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Towarzysze! Robotnicy!

Udzielę dnia 12 października odbędzie się 
o godz. 3 po południu 

w Ujeżdżalni „pod Kapucynami"

z porządkiem dziennym :
p Dochody i rozchody państwa.
^ferent tow. poseł Ignacy Daszyński .

Z  D  I n  L A . .
K r a k ó w ,  9  p a ź d z i e r n i k a ,

0  ̂ Parlament zwołany.
^  rędziem cesarskiem zwołano parlament 
ij2j tyacki na dzień 16 października. Za ty- 

więc zjadą reprezentanci „ludowi" do 
tyje . a i zacznie się — — nikt jeszcze nie 
ij2o’ Jaka — obstrukcya... Czy cicha, prowa- 
^yI)a Za pomocą sztuczek parlamentarnych, 
le,, ^ośna, oparta na dźwiękach bębnów, ta- 

&  trąbek i piszczałek. 
tj>e. każdym razie parlamentowi zapowiadają 

*e rozprężenie i zupełne potem sparali- 
> i e.

Niemcy jak i Czesi nie chcą ugody z 
tikam i dać ministerstwu „za darmo", t. j. 
W„ łyskania zdobyczy językowych. A zdo- 

j?.e te mają się nawzajem wykluczać!
Mr, -emcy podziału Czech na dwa okręgi 
^ f^ tra c y jn e  i państwowego języka nie- 

. 8°) Czesi nie chcą podziału Czech, nie 
ĉj się nigdy na państwowy język niemie 
jfeyi a ê cbcą w urzędowaniu wewnętrznem 
w 'a czeskiego, na co znów Niemcy bez wy- 
t>ô e&ia swoich żądań nie chcą przenigdy

Parlament, który niby ma bronić intere- 
c4}e ca ł e g o  państwa wobec Węgrów i ma 
<lye 1 Państwem rządzić, rozpada się na tak 
^r]!e wrogie sobie obozy, że upadek tego 
Hw ^ n tu  byłby np. największem „zwycię- 

( > “ Czechów.
się po raz setny, że parlament, w

* y m :kuryaini“ (po 20 wyborców nieraz"Wjy łJ U U L J U U l l  ł* n  LllKsJ.tA.U
\ 3 T) posłowie zasiadają, nie jest zdolny 
V t n i e  do życia i do walki o dobro lu- 
%ciCl całego państwa. Sprawia on tylko nie- 
^ t0 ,atlie dużo hałasu, jest areną dzikich wTalk 

^"'ościowych, a nie dba o swobody i 
f’?0j kulturalny szerokich mas ludności, 

kto ma dziś w Austryi nadzieję, że 
lł)eRt oprze się roszczeniom węgierskim?

Gzy kto sądzi, że. zaprowadzi on ład w chao­
sie austryackim? Przeciwnie! Każdy dzień 
orgii szowinistycznej w parlamencie rozpala 
jeszcze bardziej nienawiści narodowe, pogłę­
bia przepaść dzielącą narodowe partye i za­
bija wszelką myśl wspólnej pracy nad do­
brem ludów w tej rozbitej Austryi.

Najwyższy czas, aby oprzeć parlament n a  
i n n e tu p r a w ie  w y b o r c z e  m, na innych 
warstwach ludowych, t. j. na prawdziwym 
ludzie, nie rozszalałym dzikiemi zawiściami i 
potrzebującym obrony swoich najgłębszych, 
życiowych interesów. Czas najwyższy wpro­
wadzić E u r o p ę  do A u s t r y i  i skończyć z 
błazeństwem i komedyą szowinistów, którzy 
nie dbają o masy, a obwarowani są swoimi 
przywilejami wyborczymi!

Dla tych szowinistów rzeczywiście jest ha­
słem : „Niechaj cała swoboda, cała ekonomi­
czna przyszłość ludu runie w gruzy, oni man­
datów7 nie stracą!"

Ale prędzej, czy później do zagrożenia 
tych mandatów p zyjść musi, bo nawet Au- 
strya nie może cofać się do despotyzmu.

Tylko r e f o r m a  w y b o r c z a  może z te­
go błota Austryę wyprowadzić; tylko ludo­
wy parlament da ludom swobodę i równo­
uprawnienie narodowe. Szowiniści tego — 
jak przykład parlamentu uczy — dokonać nie 
potrafią.

NASZE SZKOŁY.
( Z  k ó ł  n a u c z y c i e l s k i c h ) .

( D o k o ń c z e n i e ) .

Czy do ogólnego wykształcenia można za­
liczać naukę religii, wpajaną przez nasze du­
chowieństwo ? Albo czy bezmyślne uczenie 
łaciny i greki rzeczywiście zwiększa inteli­
gencyę ucznia? Do tego niedawniej, jak przed 
dwoma laty, poleciła rada szkolna krajowa 
specyalnym ukazem większy kłaść nacisk na 
stronę gramatyczną i językową. Ależ wyu­
czenie się jakiegoś języka chyba tyle dowo­
dzi inteligencyi, co bębnienie na fortepianie.

Albo weźmy pod uwagę historyę powsze­
chną. Kto jeszcze ją pamięta ze szkół, ten 
wie, że jest umyślnie dla uczniów fałszowa­
na, że jest zatruta klerykalizmem (np. ustę­
py o Lutrze i reformacyi), przesiąknięta kon­
serwatyzmem, który każe potępiać wszelką 
rewolucyę. Dodajmy do tego na modłę stań­
czykowską przykrojoną historyę kraju rodzin­
nego, do której uczenia trzeba mieć s pe -  
c y a ł n e  pozwolenie od rady szkołnej kraj., 
aby ktoś „niepowołany i niepewny*' nie do­
stał jej do rąk.

Albo przyglądnijmy się naukom przyrodni­
czym. Wszak zaczynają nauczyciele od ilości 
zębów goryla, a kończą na skali twardości 
minerałów. Geologii zaś nic. O Darwinie i 
teoryi ewolucyi ani słówka. Nie wolno o ta­
kich herezyach mówić!!

Albo przypatrzmy się matematyce : zamiast 
ogólnych pojęć o liczbie i o kolejnem roz­
szerzaniu zakresu liczb, zamiast ścisłych okre­
śleń i dowodów, to tylko bezmyślna tresura 
w działaniach i tresura w? rozwiązywaniu nie­
produktywnych zagadnień.

A wreszcie weźmy pod uwagę naukę ję­
zyka polskiego. Przecież bardziej stronniczo 
i gorzej pisanej książki, jak literatura Tar­
nowskiego, pomyśleć sobie trudno. Do pło­
dów literackich nie można bowiem zawsze 
i ciągle przykładać miarę klerykalną; a pro­
szę komuś odczytać ustęp o Konradzie Wal­
lenrodzie — będzie sądził, że to urywek z 
kazań na miesiąc maj. Oprócz tego potępio­
no wszystko to, co nie przypadło do polity­
cznego gustu pana hrabiego (np. Lelewel). 
Cała zaś nowsza literatura (od r. 1850) zby­
ta najfatalniej.

Niedość atoli, że książka jest zła; ponadto 
choruje większość nauczycieli polskiego języ­
ka na szczególniejszego rodzaju manię: żą­
dają od uczniów nadmiernego czytania po­
wieści i dramatów i dokładnego pamiętania 
treści utworów.

W ten rsposób moglibyśmy krytykować po­
zostałe prgędmioty. Wołę wyciągnąć z po­
wyższych uwag jeden kardynalny i krótki 
wniosek: Go p i ę k n e g o ,  f i l o z o f i c z n e ­
go, o g ó l n i e  p r z y s t ę p n e g o  i c i e k a ­
we g o  j e s t  w k a ż d e j  u m i e j ę t n o ś c i ,  
t o p o m i j a  s i ę  n a j z u p e ł n i e j  d l a  ce­
l ów kl er  y k a l n o p o l  i t y c z n y c h  i d l a  
t y c h ż e  s a m y c h  c e l ó w  n a u k ę  s a m ą  
s i ę  f a ł s z u j e  i s p a c z  a.

W ten sposób wygląda owo t. zw. ogólne 
wykształcenie, wynikające ze studyów gimna- 
zyalnych.

Rozpatrzmy teraz z Kolei stronę hygieniczną 
naszych gimnazyów: możemy wymienić sa­
me tylko smutne fakta. Najpierw istnieje u 
uczniów ogromne przeciążenie nauką, Nie­
dość, że uczeń musi siedzieć pięć godzin ra ­
no w szkole, musi jeszcze po południu bez 
przestanku „kuć“, przez co rzadko znajdzie 
czas na przechadzkę. Ponadto klasy są zbyt 
przepełnione. To przepełnienie odbija się jak 
najgorzej znów na uczniach. Zbyt wielkiej 
liczby uczniów nie może nauczyciel kontro­
lować: a więc uczeń może zupełnie bezkar­

nie siedzieć w pochyłej pozycyi przez pięć 
godzin, zbytnio zbliżać oczy do zeszytu łub 
książki, na pauzach jeść owoce niedojrzałe, 
zgrzać się i zaraz pić zimną wodę itd. Po­
nadto nauczyciele nie mogą znać swych ucz­
niów i używają katalogów podręcznych, co 
najfatalniej wpływa na uczniów. Przepełnie­
nie nie pozwala nauczycielowi poznać umy­
słu ucznia i nie daje czasu na stosowanie 
się nauczyciela do indywidualności ucznia.

Wskutek przeciążenia nie mogą się ucznio­
wie spotykać we większej liczbie poza szkołą, 
zabawić się i trochę „wyszumieć", wskutek 
czego „broją“ podczas godzin szkolnych, co 
znów powoduje zrozumiałe zdenerwowanie 
nauczycieli i ostrą ocenę uczniów

To borykanie się z uczniami, to przepeł­
nienie i niesłuszny rozkład obowiązków (przed 
laty czterema jakiś przyrodnik w Bochni, czy 
w Tarnowte uczył w klasie V. łaciny!) jest 
powodem, że zwykle tylko nieodpowiednie 
jednostki zgłaszają się do posad nauczyciel­
skich. Wszak znajduje się p r z e s z ł o  200 
nieukończonych prawników, medyków i teolo­
gów między suplentami galicyjskimi!!! Można 
sobie wyobrazić, jak oni uczą przedmiotów,
0 których nic nie wiedzą więcej ponad to, 
co przed laty wiedzieli. Oni temu nie winni, 
że są tylko o jedną lekcyę mądrzejsi od swych 
uczniów.

Na tem wyliczeniu przyczyn złego stanu 
szkół naszych musimy poprzestać, jakkolwiek 
nie wyczerpaliśmy bynajmniej tematu. Fakta 
wołają głosem wielkim: precz z oszczędno­
ścią na polu szkolnictwa, precz z dotychcza­
sowym programem nauki w gimnazyach i
1 obecnem traktowaniem przedmiotów nauki 
szkolnej; wołamy dalej o hygienę szkolną, a 
do uczniów zwracamy się z apelem : u c z c i e  
s i ę  p o z a  s z k o ł ą  p i l n i e  t e g o  w s z y ­
s t k i e g o ,  c z e g o  w7 a m o b e c n a  s z k o ł a  
d a ć  n i e  chce.  Krótko i węzłowato: precz 
z dotychczasową szkołą niższą i średnią.

Procesy o strejki chłopskie.
W  m i e s i ą c u  w r z e ś n i u  o d b y ł y  s i ę  n a s t ę p u ­

j ą c e  r o z p r a w y  s t r e j k o w e :

D n i a  1 7  w r z e ś n i a  b r .  p r z e d  t r y b u n a ł e m  z ł o -  

c  z  o  w  s  k  i  m  p r z e c i w  2  w ł o ś c i a n o m  z e  Ś c i a n k i  

o  g w a ł t  p u b l i c z n y ,~ i  p o p e ł n i o n y  w r z e k o m o  p r z e z  

s p ę d z s n i e  r o b o t n i k ó w .  T r y b u n a ł  z a s ą d z i ł  o b w i ­

n i o n y c h  k a ż d e g o  n a  3  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .

i D n i a  2 2  w r z e ś n i a  b r .  p r z e d  s ą d e m  t a r n o ­

p o l s k i m  p r z e c i w  3  w ł o ś c i a n o m  z  K r o g u l c a  

o  g w a ł t  p u b l i c z n y .  * P o  r o z p r a w i e  t r y b u n a ł  u w o l ­

n i ł  w s z y s t k i c h  o d  w i n y  i  k a r y .

V E E X J S .

e c h  m u s z k i e t e r ó w .
l!»y bohaterskie dnia dzisiejszego., ° k h

^  (Prawo przedruku i  przekładu zastrzeżone).

było w ów dla Wielickiego pamiętny 
kiedy kilkoma posunięciami na sza- 

’lhyx lcy zaatakowała go, pozostała w po- 
h 'H i°bronnei: zmus’ła S° do mówienia 
? by6' 0 ludziach i rzeczach więcej, inaczej, 
. Pragnął — tak potem było nieraz 

anem i Cohnem. I mała ta dzie- 
i'i \v a. z warkoczem podlotka przemieniała 
j^ y  ^ h ą ,  silną lwicę, każdy jej ruch, 
. vytlii r°t rozmowy był jak skok, ząbkami 

^r^ a- szarpała, gdy równocześnie 
) t̂ycza Wyciągała, hypnotyzowała. Mówiła 
n% w«.o niecnotach Colomby i cnocie Do- 
L°ści 0 perwersyi wierszy Łaszcza i o czy- 

^Wiczej Henryki Żolińskiej, groziła 
UłŜ °łly eiCQu Piekłem, jeśli nie uszanuje za- 

j Pączków Henryki; a Szmucyanowi 
ty j e ś ) -  Wszystkich świątobliwych dewo- 
Sa t̂ujo Sl§ dowiedzą o jego pławieniu się 

- erze garderób teatralnych, Golina
i S mktóreg° nazywała panem baronem

w  z,a P e w n i a ł a - ż e  g d y b y  b y j a  m ? z -
-a ^ żydowski, żydówki i jeszcze^  J '-ló 1   j  '-l'-' IV I l i  ̂  J V A X J

'Jy ■ P°nad wszystkie ...skie i ...ckie.
jakby na wylot znała, z każ-

^  'vo<ł?'1'Cl lnaczej rozmawiać, każdego za
C 7  .

tyjj')’ 1 n'e posuwała się ani o krok
w sposób, godny doświadczo-

tys2vSauaa chciała. Sama robiła i mó- 
s ko, ale gdy któryś z jej wielbi­

cieli, ośmielony tonem nowym, próbował sło­
wem, gestem, ruchem zbliżać się do celu 
swych marzeń — ona w jednej chwili się 
zmieniała, wybuchała gamą swego śmiechu, 
wpadała w skorupę panieńskiego, pensyonar- 
skiego: noli me tangere, jak jeż okrywała się 
cała kolcami. I odchodził wielbiciel każdy 
rozgorączkowany, z szumem w głowie i mrów­
kami na łydkach, z wrażeniem, źe się nim 
igra i że jest złapany, nieporadny, stracony... 
I myśląc o wszystkich metamorfozach dzi­
wnej tej natury, odpowiadał sobie nareszcie 
syntezą:

— Aktorka!
Synteza ta była zarazem pociechą; wydo­

bywała na jaw najgłębszą istotę duszy „Po- 
rajki", to zarazem także słabość jej, punkt, 
stanowiący u niej jakby otwartą ranę. Tak, 
powołanie aktorskie, namiętność występowa­
nia, ambieya grywania, była tą struną, która 
w całej jej naturze dźwięczała najgłośniej, 
drżała najrzalej, odzywała się, jak u dobrych 
skrzypiec, za najlżejszem drżeniem atmosfery. 
Wśród szalonych wybuchów śmiechu i naj- 
swawołniejszego rozigrania się, na wspomnie­
nie teatru poważniała, zaczynała mówić gło­
sem przytłumionym, pełnym tęsknoty i go­
rących pożądań. Tam jej dusza była na 
uwięzi, tam unosiły ją skrzydła, tam rwał od 
niej prawdziwy strumień namiętności. I gdy 
mówiła o grze Domejkowej lub Colomby, 
zapominała zupełnie o ich życiu prywatnem, 
uwielbieniem dźwięczały jej słowa i ekstazą, 
a gdy mówiła o sobie, o swej doli kopciuszka, 
o musie zadawalniania się rolą cienia, popy- 
chadła, sprzętu dekoracyjnego, łzy stawały 
jej w oczach niekłamane, głos był zduszony 
głębokiem, serdecznem wzruszeniem.

— Aktorka! —- mówili sobie w duszy wiel­
biciele i przeszli z tego określenia do bardzo 
prostych konkluzyj praktycznych.

— Aktorka! Na tej strunie... my więc za­
grajmy !

I istotnie grać zaczęli.
Każdy z nich zaczął tedy rozżarzać jej wy­

obraźnię, podniecać jej ambicyę, potęgować 
jej namiętność. Każdy z nich w rozmowie 
był panem i władcą, mówił o teatrze, w któ­
rym ona była ostatnią służebną, jako o pań­
stwie, sobie w znacznej mierze podległem,
0 dyrektorze — jako o swoim przyjacielu.
1 dziewczę, wodząc wszystkich ich na pasku, 
czuło jednak, że jest krowienciną marną, 
a oni — potentatami, że przeznaczeniem jej — 
być na szarym końcu sprzętem, gałgałkiem 
ładnym, gdy oni przy wńelkim ołtarzu — oni za 
pan brat z wszystkiemi bóstwami jej Olimpu...

Z Wandą Poraj działo się coś dziwnego.
Zima się kończyła, z nią — sezon teatral­

ny. Topniały śniegi, z nimi — wszystkie te 
nadzieje i marzenia, z któremi kuzynka Żo- 
lińskich przybyła do Krakowa; jak ta pogo­
da, która w marcu bezustannie się zmieniała, 
zmieniał się też humor dziewczyny; i gdy 
w kwietniu słońce wypłynęło nagle uśmie­
chnięte, wesołe, rzucając ziemi, jak pieszczo­
ty, pęki promieni złotych, na które ona od­
powiedziała z pod śniegu, jakby zadatkiem 
miłości, pierwiosnkami i fiołkami pierwszy­
mi — wówczas w sercu dziewczyny nagle 
jakieś zamiary dojrzały.

W garderobie teatralnej stał przed nią 
Szmucyan, wielki, nalany, żółty, pochylony 
trochę, z krwią nabiegłemi oczyma: podzi­
wiał jej decolte w roli niemej, za to tańczą­
cej panienki z tłumu balow7ego.

Nerwowo, z zaciśniętemi ustami dziewczy­
na poprawiała na sobie toaletę.

— Wszyscy będą na panią patrzyli, nie 
na bohaterkę — zauważył Szmucyan.

— Doprawdy ? — odrzekła i roześmiała się 
krótko, urągliwie. — Będę znowu lalą głu­
pią...

Przygryzła wargi, ściągnęła brwi i nagle 
stanęła przed nim, podrzucając z decyzyą 
głowę.

— Niech mi pan powie, czy pan istotnie 
ma wpływ na dyrektora?

— Żebym już na panią taki wpływ miał — 
odrzekł, śmiejąc się grubo — nie byłbym tak 
niepocieszonym...

— Więc niech mi pan wyrobi rolę... wielką 
rolę,., debiut!

Szmucyan znowu się roześmiał.
— Na cóż pani ? Czy nie dosyć panią po­

dziwiamy, uwielbiamy ? Po co pani się pory­
wać na połe, na którem...

— A skąd pan może wiedzieć? — prze­
rwała, nie dając mu kończyć i tupiąc nogą 
gwałtownie. — Skąd pan może wiedzieć, czy 
ja mam talent, czy nie, kiedy...

Jakby łzy zakręciły się w jej oczach; stłu­
miła je, lecz w7 głosie jej prośba drgała, 
a ręce złożyły się modlitewnie:

— Niech mi wyrobi wielką rolę, niech mi 
pan o rolę się wystara!

S z m u c y a n  poczuł, że nadszedł moment 
przesilenia, skupił więc całą swą bezwzglę­
dność i cynizm.

— Aha! — odparł i wzruszył ramiona­
mi. — Po to, aby pani została znakomitą 
artystką i wówczas była jeszcze surowszą, 
jeszcze twardszą dła człowieka, który...



R o c z n e  d o c h o d y  p i e n i ę ż n e  r o b o t n i k ó w  

w i e j s k i c h ,  d o s t a j ą c y c h  o p r ó c z  t e g o  i  w i k t ,  

p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  w  n a s t ę p u j ą c y c h  c y f r a c h : 

R o b o t n i c y - r o l n i  o d  9 6 0  K  d o  1 2 4 8  K

O g r o d n i c y  

P o g a n i a c z e  w o ł ó w  

P a r o b c y  o d  k o n i  

F o r n a l e  

'P a s t u c h y  

K o w a l e

9 6 0  K  d o  1 5 6 0  K  

9 6 0  K  d o  1 5 6 0  K  

9 6 0  K  d o  1 4 4 0  K  

9 6 0  K  d o  1 5 6 0  K  

8 4 0  K  d o  1 0 8 0  K  

1 8 0 0  K  d o  1 9 2 0  K

D a l e j  p i e k a r z e  d o s t a j ą  n a  w s i  o d  3 6  d o  7 2  K  

t y g o d n i o w o  i  w i k t ;  t a k  s a m o  r z e ź n i c y ,  z a ­

t r u d n i e n i  n a  w s i .  R o b o t n i c y  s t r z y ż ą c y  o w c e ,  z a  

o s t r z y ż e n i e  1 0 0  o w i e c  d o s t a j ą  o d  2 1  d o  2 4  K .

S ł u ż ą c y  d o s t a j ą  ( o p r ó c z  w i k t u )  r o c z n i e : 

K u c h a r z  l u b  k u c h a r k a

w  d o m u  p r y w a t n y m  

K u c h a r z  l u b  k u c h a r k a  

w  h o t e l u  

P o k o j ó w k i  

P r a c z k i

N i a ń k i  d l a  d z i e c i

1 6 8  K  

1 9 2  K  

1 6 8  K  

2 4 0  K  

2 1 6  K  

2 1 6  K  

1 6 8  K .

D n i a  2 6  w r z e ś n i a  p r z e d  s ą d e m  z ł o  c z  o w ­

a k i m  p r z e c i w  1 0  w ł o ś c i a n o m  z  Z a d w ó r z a  o  

g w a ł t  p u b l i c z n y ,  p o p e ł n i o n y  p r z e z  u w o l n i e n i e  

p e w n e g o  a r e s z t o w a n e g o  z  r ą k  ż a n d a r m ó w .  N a  

p o d s t a w i e  z e z n a ń  ż a n d a r m ó w  u z n a ł  t r y b u n a ł  9  

z  n i c h  w i n n y m i  z b r o d n i  g w a ł t u  p u b l i c z n e g o  i 

z a s ą d z i ł  i c h  n a  k a r ę  w i ę z i e n i a  o d  3  d o  5  m i e ­

s i ę c y ;  j e d n e g o  z a ś  z a  w y w o ł .  z b i e g ,  n a  m i e s i ą c

a r e s z t u .  Z a s ą d z e n i  w n i e ś l i  z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i .
❖

*  *
D n i a  1  p a ź d z i e r n i k a  b r .  s ą d  z i o c z o w -  

s  k  i  z a s ą d z i ł  M i c h a ł a  M a ł e g o  z  K r z y w i e c  n a  6  

t y g o d n i  w i ę z i e n i a  z a  g w a ł t  p u b l i c z n y ,  p o p e ł n i o ­

n y  p r z e z  o d g r a ż a n i e  s i ę  d z i e r ż a w c o m ;  ś w i a d k a ­

m i  b y l i  t y l k o  d z i e r ż a w c y .

P r z e d  s ą d e m  p o w i a t o w y m  w  K a m i o n c e  

S t r u m i ł o w e j  o d b y ł a  s i ę  p r z e c i w  1 1  w ł o ­

ś c i a n o m  z  D r z e w i a n  r o z p r a w a  o  p r z e k r o c z e n i e  

u s t a w y  k o a l i c y j n e j . v S ą d  s k a z a ł  j e d n e g o  t y l k o  z  

o b w i n i o n y c h  n a  8  d n i  a r e s z t u ,  r e s z t ę  z a ś  u w o l ­

n i ł  o d  w i n y  i  k a r y .

Z  B r z e ż a n  d o n o s i  n a m  n a s z  k o r e s p o n d e n t :

W  c k .  s ą d z i e  o b w o d o w y m  w  B r z e ż a n a c h  o d ­

b y ł a  s i ę  w  d n i a c h  6  i  7  b m .  p o d  p r z e w o d n i ­

c t w e m  r a d c y  d r a  C e l e s t y n a  F r i e d a  r o z p r a w a  

s t r e j k o w a  p r z e c i w  1 9  w i e ś n i a k o m  p ł o t y c k i m  i  

j e d n e m u  z  H o r o d y s z e z a .  O s k a r ż a ł  z a s t ę p c a  p r o ­

k u r a t o r a  p .  O l s z e w s k i ;  o b r o n y  p o d j ą ł  s i ę  

b e z i n t e r e s o w n i e  a d w o k a t  d r .  A .  C z a j k o w s k i .

D o  r o z p r a w y  p o w o ł a n o  3 9  ś w i a d k ó w .

R o z p r a w a  t a  b y ł a  e p i l o g i e m  z n a n e g o  z  d a ­

w n i e j s z y c h  s p r a w o z d a ń  k o n f l i k t u  w ł o ś c i a n  w P ł o -  

t y c z u  z  s p r o w a d z o n e m  p r z e z  d z i e r ż a w c ę  B l u m e n -  

f e l d a  w o j s k i e m .

P r o k u r a t o r y a  o s k a r ż y ł a : 9  w ł o ś c i a n  o  z b r o ­

d n i ę  g w a ł t u  p u b l i c z n e g o ,  p o p e ł n i o n ą  w r z e k o m o  

j u ż  t o  p r z e z  o d g r a ż a n i e  s i ę  d z i e r ż a w c y ,  j u ż  t o  

p r z e z  s p ę d z a n i e  o b c y c h  r o b o t n i k ó w ;  2  k o b i e t y  

o  w y s t ę p e k  z  §  3 1 4  ( p r z e s z k a d z a n i e  w  u r z ę ­

d o w a n i u )  p o p e ł n i o n e  w  t e n  s p o s ó b ,  i ż  d z i e r ż a ­

w c y  P ł o t y c z a  B l u m e n f e l d o w i ,  k t ó r y  w  t o w a r z y ­

s t w i e  k o w a l a  w i e j s k i e g o  u s i ł o w a ł  o t w o r z y ć  s z k o ­

ł ę  d l a  z a k w a t e r o w a n i a  w  n i e j  s p r o w a d z o n y c h  

p r z e z  s i e b i e  d o  w s i  o f i c e r ó w ,  u s i ł o w a ł y  k r z y k a ­

m i  w  t e m  p r z e s z k o d z i ć  ( d z i e r ż a w c a  i  k o w a l  w i e j ­

s k i  s ą  t e d y  w  o c z a c h  p r o k u r a t o r y i  b r z e ż a ń s k i e j  

o s o b a m i  u r z ę d o w e m i ! ) ;  n a d t o  9  w ł o ś c i a n  o  w y ­

s t ę p e k  z b i e g o w i s k a .

W s z y s c y  o s k a r ż e n i  p o z o s t a w a l i  d ł u ż s z y  l u b  

k r ó t s z y  c z a s  w  w i ę z i e n i u  ś l e d c z e m , n i e k t ó r z y  

o d  2 9  l i p c a  b r .  a ż  d o  r o z p r a w y .

P r z e w o d n i c z ą c y  r o z p r a w y  r a d c a  d r .  F  r  i  e  d ,  

s t a r a ł  s i ę  z  c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  i  b e z s t r o n n o ś c i ą  

d o j ś ć  p r a w d y  w  z a w i k ł a n y m  l a b i r y n c i e  p r o k u ­

r a t o r s k i c h  o s k a r ż e ń  i  ż a n d a r m s k i c h  d o n i e s i e ń .

N a  r o z p r a w i e  w y s z ł y  n a  j a w  n i e z w y k l e  c i e k a w e  

s z c z e g ó ł y ,  c h a r a k t e r y z u j ą c e  p r a w d z i w o ś ć  d o n o ­

s ó w  ż a n d a r m s k i c h .

T a k  n p .  n i e k t ó r y c h  w ł o ś c i a n  o s k a r ż o n o  o  

g w a ł t  p u b l i c z n y  n a  t e j  p o d s t a w i e ,  ż e  w r z e k o m o  

o d g r a ż a l i  s i ę  d z i e r ż a w c y  l u b  s p ę d z a l i  o b c y c h  r o ­

b o t n i k ó w .  T y m c z a s e m  d z i e r ż a w c a  B l u m e n f e l d ,  

k t ó r y  s ł a ł  n a  c h ł o p ó w  t e l e g r a f i c z n e  d o n o s y  d o  

s t a r o s t w a ,  z e z n a ł  n a  r o z p r a w i e ,  ż e  g r ó ź b  o b w i ­

n i o n y c h  w c a l e  n i e  s ł y s z a ł  a n i  s i ę  n i e  

o b a w i a ł .  P r z e s ł u c h a n i  j a k o  ś w i a d k o w i e  r o b o ­

t n i c y ,  w r z e k o m o  s p ę d z a n i  p r z e z  P ł o t y c z a n ,  z e ­

z n a l i  ż e  P ł o t y c z a n i e  w c a l e  i m  n i e  g r o z i l i  i  o b  j i z e n j e  , u d o w e  w  P r M m y ś l u . w  p o ­
c h o d z i l i  s i ę  z  n i m i  u p r z e j m i e .  N a w e t  ż a n d a r m i ,  . a , f  a 

, . v  • * > i  i  r  n i e d z i a i e k  6  b m .  o d b y ł o  s i ę  w  s a l i  „ S o k o ł a 11
w  k r z y z o w y m  o g n i u  p y t a ń  o d w o ł y w a l i  s w e  z e -  ,  . . . .  v  . ” , ,

. J - °  J z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n i e  z  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

o d  1 0 8 0  K  d o  1 8 7 2  K

1 5 6 0  K  d o  4 8 0 0  K  

7 2 0  K  d o  1 2 4 8  K  

1 0 8 0  K  d o  1 2 4 8  K  

4 8 0  K  d o  7 2 0  K  

N a r e s z c i e  m o c ą  u g o d y  m i ę d z y  p r z e d s t a w i c i e ­

l a m i  k o m p a n i j  a k c y j n y c h  p a r o w c ó w  a u s t r a l s k i c h  

a  z w i ą z k i e m  z a w o d o w y m  a u s t r a l s k i c h  m a r y n a ­

r z y ,  u s t a n o w i o n o  n a s t ę p u j ą c e  p ł a c e  m i e s i ę c z n e  

d l a  m a r y n a r z y :

M a r y n a r z  I  k l a s y  

Ł ó d k o w y  ( B o o t s m a n n )

L a r a p i a r z

M a s z y n i s t a  o d  ł a d u n k ó w  

S m a r o w a c z  ( S c h m i e r e r )

P a l a c z

W o z a k  ( S z l e p e r )

W s z e l a k o  n i e  t r z e b a  z a p o m i n a ć ,  ż e  s ł u ż b a  m a ­

r y n a r z y  w  g o r ą c y m  k l i m a c i e  a u s t r a l s k i m  j e s t  n a d ­

z w y c z a j  c i ę ż k ą .

w  P r z e m y ś l u ,  d o m a g a  s i ę  j a k  n a j s z y b s z e g o  z o r ­

g a n i z o w a n i a  b i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  n a  k o s z t  

p a ń s t w a  l u b  k r a j u  z  t e m ,  a b y  z a r z ą d  t y c h  b i u r  

p o z o s t a w a ł  p o d  k o n t r o l ą  s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h ,  

w  p o ł o w i e  z a s t ą p i o n y c h  p r z e z  r o b o t n i k ó w ,  w  p o ­

ł o w i e  p r z e z  p r a c o d a w c ó w ,  w e s z ł y c h  d o  z a r z ą d u  

z  w o l n y c h ,  p o w s z e c h n y c h  w y b o r ó w .

Z a n i m  p a ń s t w o  l u b  k r a j  w y p r a c u j e  o d n o ś n e  

u s t a w y ,  d o m a g a j ą  s i ę  z g r o m a d z e n i  o d  r e p r e z e n ­

t a c y i  g m i n n e j ,  a b y  w  j a k  n a j s z y b s z y m  c z a s i e ,  n a  

w z ó r  L w o w a  u r z ą d z i ł a  b i u r o  p r a c y  “ .

R e z o l u c y ę  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e .  W k o ń c u  

p r z e m a w i a ł  j e s z c z e  t o w .  J a n  Ż o ł n i e r z ,  c y t u ­

j ą c  s z e r e g  w y p a d k ó w  n a d u ż y ć  p r z y  a r e s z t o w a ­

n i u  r o b o t n i k ó w ,  z a  t a k  z w a n e  w ł ó c z ę g o s t w o .

S o l i d a r n o ś ć  r o b o t n i c z a .  Z w i ą z e k  g ó r n i k ó w  

a n g i e l s k i e g o  p o w i a t u  L a n c a s h i r e  ( c z y t a j  L a n k a -  

s z a j r )  u c h w a l i ł  w y s ł a ć  s t r e j k u j ą c y m  g ó r n i k o m  

a m e r y k a ń s k i m  t y s i ą c  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  t o  z n a ­

c z y  2 4 . 0 0 0  k o r o n  z a p o m o g i .

„ Ł A I F A R U T I A 44
Misye socjalistyczne dla ludu pracującego 

zacznie napowrót wychodzić w październiku.
Pierwszy zeszyt poświęcony:

Maryl Konopnickiej — poetce proletariatu.
Cena pojedyńczej książeczki: 3 centy.

Upraszamy wszystkie organizacye o ener­
giczne rozszerzanie „ Latarni “.

liedaJccya i  A d m in is tra c y a : 
K r a k ó w ,  B r a c k a  1 5 .

Z  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i .
„ C z e m u  t o  p r z e p a ś c i ,  k t ó r a  b r a c i  d z i e l i ,  
-'"a  p o k r z y w d z o n y c h  i  n a  k r z y w d z i c i e l i  
T a k  j e s t  b e z b r z e ż n a ,  j a k o  o c e a n y  
A  t a k a  s t r a s z n a ,  j a k  o t w a r t e  r a n y ? 11

W i e l k i e j  p o e t c e ,  k t ó r e j  ć w i e r ć w i e k o w y  j u b i ­

l e u s z  P o l s k a  t e r a z  o b c h o d z i ,  p o e t c e  s e r c a ,  b o -  

j o w n i c z c e  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k t ó r a  p r a g n ę ł a  t y l k o  

t e j  p o c i e c h y ,  a b y  d a ć  „ u s t a  w s z y s t k i m  k r z y ­

w d o m  z i e m i 11 p o ś w i ę c a  „ K r y  t y k a  “ , w y s z ł y  ś w i e ­

ż o  z  d r u k u  z e s z y t  X

N a  u c z c z e n i e  n a t c h n i o n e j  p i e ś n i a r k i  j u b i l a t k i  

z ł o ż y ł  s i ę  c a ł y  s z e r e g  d o b o r o w y c h  a r t y k u ł ó w .  

P o  w s t ę p n y m  „ H o ł d z i e  p o e t c e 14,  s k r e ś l o n y m  g o ­

r ą c o  p r z e z  r e d a k t o r a  W .  F e l d m a n a ,  n a s t ę p u j ą  

k o l e j n o :  „ I d e e  s p o ł e c z n e  w  u t w o r a c h  K o n o p n i ­

c k i e j 11 K .  R a d o s ł a w s k i e g o ,  „ M a r y a  K o n o p n i c k a ,  

j a k o  n o w e l i s t k a  ‘ L .  B e l m o n t a ,  „ M o t y w a  f i l o z o ­

f i c z n e  w  p o e z y a c l i  M . K o n o p n i c k i e j 11 W .  M . K o ­

z ł o w s k i e g o ,  „ Z  l i t e r a t u r y  o  K o n o p n i c k i e j 11 X  a ,  

„ L i r y k a  M . K o n o p n i c k i e j 11 J a n a  L o r e n t o w i c z a ,  

„ K w e s t y a  k o b i e c a  w  p o e z y a c h  K o n o p n i c k i e j  “ 

K a z i m i e r z a  K r a u z a .  N u m e r  z a m y k a  d z i a ł  s p r a ­

w o z d a ń  l i t e r a c k i c h ,  p o ś w i ę c o n y  t y m  r a z e m  w y ­

ł ą c z n i e  p u b l i k a c y o m  o  K o n o p n i c k i e j .

Przegląd społeczny,

z n a n i a .

N a  r o z p r a w i e  w y s z ł o  n a  j a w ,  ż e  B l u m e n f e l d  

w y z y s k i w a ł  c h ł o p ó w  w  b r u t a l n y  s p o s ó b .

T r y b u n a ł  u z n a ł  j e d n e g o  t y l k o  z  o s k a r ż o n y c h  

w i n n y m  z b r o d n i  g w a ł t u  p u b l i c z n e g o ,  w y s t ę p k u  

z  §  2 7 9 ,  p r z e k r .  z  §  3 1 4  u .  k .  i  §  3  u s t a w y

k o a l . ,  i  z a s ą d z i ł  g o  z a  t o  n a  5  m i e s i ę c y  c i ę ­

ż k i e g o  w i ę z i e n i a  ( !)  o b o s t r z o n e g o  p o s t e m  

c o  t y d z i e ń .  ( O s k a r ż o n y  t e n  p o z o s t a w a ł  w  w i ę ­

z i e n i u  ś l e d c z e m  o d  2 9  l i p c a  b r . ) .  1 3  o s k a r ż o ­

n y c h  s k a z a ł  z a  p r z e k r o c z e n i e  u s t a w y  k o a l i c y j ­

n e j  l u b  w y s t ę p e k  z b i e g o w i s k a  n a  k a r ę  a r e s z t u  

o d  4  d o  1 4  d n i ;  r e s z t ę  o s k a r ż o n y c h  u w o l n i o n o  

o d  w s z e ł k i e j  w i n y  i  k a r y .

N a d t o  s k a z a n o  z a s ą d z o n y c h  c h ł o p ó w  n a  p o ­

n o s z e n i e  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o ,  d o  k t ó ­

r y c h  w l i c z o n o  k o s z t a  p o d r ó ż y  i  u t r z y ­

m a n i a  3 9  ś w i a d k ó w ;  d a l e j  n a  p o n o s z e n i e  

k e s z t ó w  u t r z y m a n i a  w o j s k a  w e  w s i  p r z e z  2  t y ­

g o d n i e ,  w y n o s z ą c y c h  o k o ł o  8 0 0  k o r o n  ! S p r o ­

w a d z i  t o  o c z y w i ś c i e  z u p e ł n ą  r u i n ę  b i e d n y c h  w ł o ­

ś c i a n .

z a  t o ,  i ż  K u n t z e  u w a ż a ł  f a b r y c z n y  p e . r s o n a l  ^  

b i e c y  z a  m a t e r y a ł  d l a  z a s p a k a j a n i a  s w o i c h  c  

c i  z w i e r z ę c y c h  i  m ś c i ł  s i ę  n a  o p o r n y c h  r o b o  ^ 
c a c h  s z y k a n a m i  i  w y s o k i e m i  k a r a m i  p i e n i ? . ?;l 

m i .  Z a j ś c i e  t o  m i a ł o  i  u b o c z n y  s k u t e k ,  

u m i e s z c z e n i e  h u m o r y s t y c z n e g o  w i e r s z y k a  o  n  

z o s t a ł a  r e d a k c y a  j e d n e g o  z  p i s m  l o k a l n y c h  s ^  
z a n ą  n a  w y s o k ą  g r z y w n ę  p i e n i ę ż n ą ,  p o n 1® ‘ 

m i l i o n e r z y  ł ó d z c y  ż y j ą  w  d o b r e j  k o m i t y w ie  

m o s k i e w s k i e m i  w ł a d z a m i .  . .

S ą d  p o k o j u  w  Ł o d z i  s k a z a ł  k i l k a  r o b ° t J1̂  

u z n a n y c h  z a  i n i c y a t o r k i  t e j  ł a g o d n e j  k ;U’y  _  

z b y d l ę c o n e g o  d y r e k t o r a  n a  7  d n i  a r e s z t u .  V- 
c n i e  n a  s k u t e k  a p e l a c y i  z e  s t r o n y  z a s ą d z ° n ^ a 

z j a z d  s ę d z i ó w  p o k o j u ,  j a k o  d r u g a  i n s t a n ® ^  

r o z p a t r y w a ł  t ę  s p r a w ę  i  —  n a t u r a l n i e   ̂
t w i e r d z i ł  ó w  w y r o k .  S p r a w i e d l i w o ś c i  s t a ł o  

z a d o ś ć :  u j m u j ą c e  s i ę  z a  s w o j ą  g o d n o ś c i ą  r0 
t n i c e  p ó j d ą  d o  a r e s z t u ,  K u n t z e  z a ś  b ę d z i e 11100 

n a d a l  b r u t a l i z o w a ć  j e  b e z k a r n i e .  . . .

K l ę s k a  k l e r y k a ł ó w  w  N i e m c z e c h  p o ł u ^ 1̂

en>
w y c h .  W  M a n n h e i m  p r z y  w y b o r a c h  d o  r ! i ' 

m i e j s k i e j  w  d r u g i e j  k l a s i e  w y b o r c ó w  p o ł ą cZ '  ̂
s o c y a l i ś c i  i  d e m o k r a c i  z d o b y l i  8  m a n d a t ó w j  P 

z o s t a ł y c h  d z i e s i ę ć  p r z y p a d ł o  w  u d z i e l e  n a r °  

w y m  l i b e r a ł o m  i  w o l n o m y ś l n y m .  C e n t r u m  s t l ‘ 

c i ł o  w s z y s t k i e  s w o j e  d o t y c h c z a s o w e  m a n d a t y ’ 

L o s y  „ G a i k i  ło jow ej14. D o  n a j b a r d z i e j  

n y c h  o p o w i a d a ń  G h iy  d e  M a u p a s s a n t a  n a l e ż y  J

g o  „ B o n i e  d e  S u i f 11 ( „ G a ł k a  ł o j o w a 11) ,  k t ó r a

t ł ó m a c z e n i u  w y s z ł a  n a k ł a d e m  „ N a p r z o d u 11 C 2 f

Place robotnicze w Australii.
W  a n s t r a l s k i m  s t a n i e ,  z w a n y m  N o w ą  p o ł u d n i o ­

w ą  W a l j ą  ( N e w  S o u t h  W Ta i e s ) ,  o g ó l n i e  z a p r o w a ­

d z o n y m  j e s t  o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  r o b o ­

c z y .  P r z y t e m  z a ś ,  w e d l e  o f i c y a l n e g o  s p r a w o z d a ­

n i a  k o n s u l a  a n s t r y a c k i e g o ,  r o b o t n i c y  p r z e c i ę t n i e  

o t r z y m u j ą  n a s t ę p u j ą c e  p ł a c e  :

W  r z e m i o ś l e  i  p r z e m y ś l e  ( z a r o b k i  

dzienne, o b l i c z o n e  n a  w a l u t ę  a u s t r y a c k ą ) : 

K o w a l e  o d  1 2  K  —  l i  d o  1 4  K  4 0  h  

K o t l a r z e  1 1  K  2 0  l i  d o  1 3  K  2 0  h

M u r a r z e  1 2  K  —  h  d o  1 3  K  2 0  h

C i e ś l e  9  K  6 0  h  d o  1 3  K  2 0  h

P o m o c n i c y  8  K  4 0  h  d o  9  K  6 0  h

M a l a r z e  8  K  4 0  h  d o  1 0  K  8 0  h

B l a c h a r z e  1 0  K  8 0  h  d o  1 3  K  2 0  h

K a m i e n i a r z e  1 2  K  —  h  d o  1 3  K  2 0  h

S t o l a r z e  9  K  6 0  h  d o  1 2  K  —  h

G ó r n i c y  ( w  k o ­

p a l n i a c h  w ę g . )  1 2 K  —  h  d o  1 4  K  4 0  l i

M o s i ę ż n i c y  1 2 K  —  h  d o  1 4  K  4 0  h

M o n t e r z y  1 2  K  —  h  d o  1 4  K  4 0  h

R o b o t n i c y  k o ­

l e j o w i  7  K  2 0  l i  d o  9  K  6 0  h

1 .  P o d a t e k  c z y n s z o w o - g r o s z o w y .  2 .  S ą d y  p r z e ­

m y s ł o w e  a  r o b o t n i c y .  3 .  B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  

p r a c y .

D o  p i e r w s z e g o  p u n k t u  o b r a d  p r z e m a w i a ł  t o w .  

d r .  H e r m a n  L i e b e r m a n .  M ó w c a  o m ó w i w s z y  

f i n a n s o w ą  g o s p o d a r k ę  g m i n y  p r z e m y s k i e j ,  w y ­

k a z y w a ł  c y f r o w o ,  ż e  z n i e s i e n i e  p o d a t k u  c z y n -  

s z o w o - g r o s z o w e g o  o d b i ł o b y  s i ę  w  p i e r w s z e j  l i n i i  

n a  u b o g i e j  l u d n o ś c i ,  b o  m u s i a n o b y  u b y t e k  b l i s k o  

8 0 . 0 0 0  k o r o n  p o k r y ć  i n n y m  p o d a t k i e m  g m i n ­

n y m ,  a  w i ę c  a l b o  o p ł a t a m i  k o n s u m c y j n e m i ,  a l b o  

d o d a t k a m i  d o  p o d a t k ó w  —  k i e d y  p o d a t e k  c z y n ­

s z o w o - g r o s z o w y  n i e  d o t y k a  n a j b i e d n i e j s z e j  l u ­

d n o ś c i ,  b o  d o p i e r o  m i e s z k a n i a  w y ż e j  1 0  k o r o n  

m i e s i ę c z n e g o  c z y n s z u  s ą  t y m  p o d a t k i e m  o b ­

c i ą ż o n e .

M ó w c a  p o s t a w i ł  r e z o l u c y ę ,  k t ó r ą  z g r o m a d z e n i  

j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i l i ,  a  k t ó r a  b r z m i a ł a :

„ Z g r o m a d z e n i  d n i a  6  p a ź d z i e r n i k a  w  s a l i  

„ S o k o ł a 11 o b y w a t e l e  o ś w i a d c z a j ą  s i ę  s t a n o w c z o  

z a  z a t r z y m a n i e m  g r o s z a  c z y n s z o w e g o ,  n a t o m i a s t  

ż ą d a j ą  p o d w y ż s z e n i a  m i n i m u m  c z y n s z u ,  w y j ę t e g o  

o d  o b o w i ą z k u  o p ł a t y  g r o s z a ,  d o  w y s o k o ś c i  2 0 0  

k o r o n  r o c z n i e 11.

O  s ą d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  m ó w i ł  t o w .  d r .  J ó z e f  

M a n t e l .  R e f e r e n t  w s p o m n i a ł  o  d e m o k r a t y z a -  

c y i  u s t a w o d a w s t w a  s o c y a l n e g o ,  k t ó r e  d a t u j e  s i ę  

o d  c z a s u  w y d a n i a  u s t a w y  g ó r n i c z e j  w  r .  1 8 8 4  

i  n o w e l i  d o  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j ,  p o c z e m  o m ó ­

w i ł  p r a w n y  d e l i k t  s a m y c h ż e  s ą d ó w  p r z e m y s ł o ­

w y c h ,  k t ó r e  s ą  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e ,  z e  w z g l ę ­

d u  n a  t y s i ą c e  c z y s t o  z a w o d o w y c h  s p r a w ,  o  k t ó ­

r y c h  ż a d e n  n a j b i e g l e j s z y  j u r y s t a  n i e  m o ż e  m i e ć  

n a l e ż y t e g o  p o g l ą d u .  W y w o d y  s w o j e  z a k o ń c z y ł  

p o s t a w i e n i e m  r e z o l u c y i :

„ W z y w a  s i ę  r a d ę  g m i n n ą ,  a b y  w n i o s ł a  d o  

s e j m u  p e t y c y ę  o  u s t a n o w i e n i e  w  P r z e m y ś l u  s ą ­

d ó w  p r z e m y s ł o w y c h 11 — - k t ó r ą  p r z y j ę t o .

T r z e c i  p r z e m a w i a ł  t o w .  W i t o l d  R e g e r  o  

b i u r z e  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .  M ó w c a  o m ó w i ł  c i ę ż ­

k i e  w a r u n k i ,  w  j a k i c h  z n a j d u j e  s i ę  r o b o t n i k  

p o s z u k u j ą c y  p r a c y ,  a  n i e  m a j ą c y  w i a d o m o ś c i  

g d z i e b y  t a k o w ą  o t r z y m a ć ,  w s p o m n i a ł  o  w y z y ­

s k u  p r y w a t n y c h  b i u r  s t r ę c z e ń  r o b o t y  i  p o s t a ­

w i ł  r e z o l u c y ę :

„ Z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e  r o b o t n i k ó w  o d b y t e  

d n i a  6  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 2  r o k u  w  s a l i  „ S o k o ł a a

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  1 0  p a ź d z i e r n i k a .  

1 7 9 4 .  K l ę s k a  K o ś c i u s z k i  p o d  M a c i e j o w i c a m i  —  
1 8 3 7 . Ś m i e r ć  w i e l k i e g o  u t o p i s t y  s o c y a l i s ty  c z n e g o  K a ­
r o l a  F o u r i e r a .  —  1 8 9 3 .  P r z e d ł o ż o n i e  p r o j e k t u  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  p r z e z  h r ,  T a a f f e g o  w  p a r ­
l a m e n c i e  a u s t r y a c k i m .  —  1 9 0 1 .  S a n k c y a  s t a t u t u  m i a ­
s t a  K r a k o w a .

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e .
S o b o t a :  „ S z c z ę ś c ie *  ( L a y e i n e ) ,  k o m e d y a  w 4  a k t a c h  

A l f r e d a  C a p u s a  ( n o w o ś ć ) .
N i e d z i e l a :  „ H a m l e t 11, t r a g e d y a  w  5  a k t a c h  W.

S z e k s p i r a .
P o n i e d z i a ł e k :  K o n c e r t  A l e k s a n d r a  B o n c i .
T e a t r  l u d o w y  w  K r a k o w i e .
S o b o t a :  „ G a g a t e k  p a n a  m a j s t r a " ,  k o m e d y a  w  5 

a k t a c h  z e  ś p i e w k a m i .
N i e d z i e l a  p o  p o ł u d n i u :  „ J a k  s ię  ś m i e j ą  i  p ł a c z ą  w  

K r a k o w i e " ,  w o d e w i l  w  6  a k t a c h  —  W i e c z ó r :  „ G a ­
g a t e k  p a n a  m a j s t r a " ,  k o m e d y a  w  5  a k t a c h  z e  ś p i e w ­
k a m i .  ________

Z tojnej drukarni P. P. S .  z a b o r u  r o s y j s k i e ­

g o  w y s z e d ł  w e  w r z e ś n i u  n r .  4  „ Ł o d z i a n i n a 11. 

T r e ś ć :  K i l k a  s ł ó w  o  k o n s p i r a c y i .  Z  f a b r y k  i 

w a r s z t a t ó w :  1 8  k o r e s p o n d e n c y j  z  Ł o d z i ;  2  z  

O z o r k o w a ;  3  z  P a b i a n i c ;  3  z e  Z g i e r z a .  K r o n i k a  

i  o s t r z e ż e n i a .  O p r ó c z  t e g o  u k a z a ł  s i ę  n r .  1  n o ­

w e g o  w y d a w n i c t w a  P .  P .  S . ,  p r z e z n a c z o n e g o  

d l a  o k r ę g u  r a d o m s k i e g o ,  p o d  n a z w ą  „ W i c i u . 

T r e ś ć :  S ł o w o  o d  r e d a k c y i .  W i z y t a  s a t r a p y .  K o ­

r e s p o n d e n c y e :  8  z  R a d o m i a ;  8  z  O s t r o w c a ;

1 z  Ć m i e l o w a ;  1  z e  S t a s z o w a .  K r o n i k a .  W y  

s z e d ł  t e ż  H u g b l a t  p .  t .  „ Z  w a r s z a w s k i c h  f a b r y k  

i  w a r s z t a t ó w " ,  z a w i e r a j ą c y  1 2  k o r e s p o n d e n c y j .

Kometę m o ż n a  o b e c n i e  o g l ą d a ć  g o ł e m  o k i e m  

o d  k i l k u n a s t u  d n i .  K o m e t a  t e n ,  o d k r y t y  p r z e z  

P e r r i n a ,  j e s t  d o ś ć  n i e p o k a ź n y ; w i d z i e ć  m o ż n a  

z a l e d w i e  j ą d r o  j e g o ,  p o d o b n e  d o  m g ł a w i c y ; o g o ­

n a  n i e  m o ż n a  d o s t r z e d z  n i e u z b r o j o n e m  o k i e m .  

O b c y  p r z y b y s z  z n a j d u j e  s i ę  n a  d r o d z e  m l e c z n e j  

i  b ę d z i e  w i d z i a l n y m  a ż  d o  2 6  l i s t o p a d a .  Z n a l e ź ć  

g o  m o ż n a  o b e c n i e  w  k o n s t e l a c y i  L i r y  ( n a j j a ś n i e j ­

s z a  g w i a z d a  W e g a ) ,  o d  1 3  b .  m .  p r z e j d z i e  d o  

k o n s t e l a c y i  H e r k u l e s a ,  d n i a  1 7  z a ś  d o  k o n s t e ­

l a c y i  W ę ż o w n i k a .

Otwarcie roku naukowego w szkole poli­
technicznej we Lwowie o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e ­

d z i a ł e k  d n i a  1 3  b .  m .  P r z y  u r o c z y s t o ś c i  o t w a r ­

c i a  w y g ł o s i  r e k t o r  p r o f e s o r  T e o d o r  T a l o w s k i  

p r z e m ó w i e n i e  i n a u g u r a c y j n e .

Manifestacya akademików lwowskich. Z e

L w o w a  d o n o s z ą : W  ś r o d ę  w i e c z o r e m  o d b y ł  s i ę  

w  l o k a l u  C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  w i e c z o r e k  i n a u ­

g u r a c y j n y ,  p o c z e m  m ł o d z i e ż  w  l i c z b i e  o k o ł o  2 0 0  

u d a ł a  s i ę  p r z e d  u n i w e r s y t e t ,  g d z i e  o d ś p i e w a n o  

a k a d e m i c k ą  p i e ś ń  „ G a u d e a m u s  i g i t u r “ , a  s t ą d  

p r z e d  p o m i e s z k a n i e  p r o f .  B a l z e r a  i  d r a  T c h ó r z -  

n i c k i e g o ,  g d z i e  u r z ą d z i ł a  o w a c y ę .

Kradzież. W  p o m i e s z k a n i u  L i b y  B a r d a c h  p r z y  

p l a c u  R y b i m  w e  L w o w i e ,  p o p e ł n i o n o  w e  ś r o d ę  

w i e c z o r e m  z n a c z n i e j s z ą  k r a d z i e ż .  N i e z n a n y  n a  

r a z i e  s p r a w c a  p o  o d e r w a n i u  k ł ó d k i  i  r o z b i c i u  

z a m k a  o d  d r z w i  p o m i e s z k a n i a ,  z a b r a ł  d w a  l o s y  

t o w .  k r e d .  z i e m s k .  s .  5 4 8 9  n r .  0 3 9  i  s .  3 7 2 3  

n r .  8 8 ,  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  p o  2 0 0  K ,  z ł o t e  

k o l c z y k i  p o d ł u ż n e  w a r t o ś c i  o k o ł o  1 5 0  K  i  j e ­

d e n  l o s  w ę g i e r s k i  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  s .  5 7 4 6 9  

n r .  7 3 .

Spłoszył s i ę  k o ń  o d  d o r o ż k i  n r  5 1  w c z o r a j  

p r z e d  p o ł u d n i e m  w  R y n k u  k o l o  H a w e ł k i ,  p r z e ­

s t r a s z y w s z y  s i ę  a u t o m o b i l u .  S p ł o s z o n y  k o ń  r z u c i ł  

s i ę  d o  u c i e c z k i ,  l e c z  z a h a c z y ł  o  s ł u p ,  z  c z e g o  

s k o r z y s t a n o  i  p r z y t r z y m a n o  g o .  D o r o ż k a  z o s t a ł a  

s k u t k i e m  t e g o  s i l n i e  u s z k o d z o n ą .  N a  s z c z ę ś c i e  

o b e s z ł o  s i ę  b e z  p o w a ż n i e j s z e g o  w y p a d k u .

Sprawiedliwość klasowa. D o n o s i l i ś m y  o  z a j ­

ś c i u  w e  f a b r y c e  s z e i b l e r o w s k i e j  w  Ł o d z i ,  g d z i e  

r o b o t n i c e  w  l i c z b i e  1 6 7  r z u c i ł y  s i ę  n a  d y r e k t o ­

r a  J a k ó b a  K u n t z e g o  i  o w i n ą w s z y  m u  g ł o w ę  f a r ­

t u s z k a m i ,  w y r z u c i ł y  g o  n a  u l i c ę :  b y ł a  t o  k a r a

t e l u i c y  n a s i  z n a j ą  z a p e w n e  t r e ś ć  t e g o  u t w ° r i l . 

R z e c z  d z i e j e  s i ę  w  e p o c e  w o j n y  f r a n k o - p r t i s k 1 J 

K o m e n d a n t  n i e m i e c k i e g o  o d d z i a ł u  z a t r z y m u j 6 

d r o d z e  d y l i ż a n s  z  p o d r ó ż n y m i ; r e w i d u j e  p a s Z P ot 

t y .  W  o k o  w p a d a  m u  ł a d n a  d z i e w e z y n a - g r y z ® ^ .  ’ 

z n a n a  p o d  n a z w ą  „ g a ł k i  ł o j o w e j 11. P o s t a n a ^  

w i ę c  z a t r z y m a ć  w s z y s t k i c h ,  d o p ó k i  m u  s i ę  l lP ‘\  

t r z o n a  z d o b y c z  n i e  o d d a .  P o w s z e c h n y  l a t n eI1 ' 

„ p o r z ą d n a "  p u b l i c z n o ś ć ,  j a d ą c a  w r a z  z  o w ą  ^ t 
w c z y u ą  l e k k i c h  o b y c z a j ó w ,  b ł a g a  j ą ,  b y  s i ę  

ś w i ę c i ł a "  i  z a d o w o l i ł a  c h u ć  P r u s a k a ,  Ło. u c z y ’1'. 

o n a  s i ę  w z d r a g a ; w r e s z c i e ,  w z r u s z o n a  p r o s b 3 ^ 1"  

z g a d z a  s i ę . . .  W s z a k  p r z e d t e m  z  r ó w n ą  o f i a rI l0 _ 

ś c i ą  p o z b y ł a  s i ę  w ł a s n y c h  p r o w i a n t ó w ,  b y  d o g 0 

d z i ć  n i e o p a t r z u y m  t o w a r z y s z o m  p o d r ó ż y ,  k t ó r * '  

n i e  w z i ą w s z y  n i c  z  d o m u ,  w  d r o d z e  n i e  

z n a l e ź ć  p o s i ł k u . . .  A l e  t u  m e d a l  s i ę  o b r a c a . do ­

p ó k i  „ p o r z ą d n y m "  b u r ż u j o m  p o t r z e b n a  b y ł a  g r - 

z e t k a ,  p r z e s a d z a l i  s i ę  w  s ł o d y c z a c h  d l a  n i e j  . ■ 

t e r a z ,  g d y  j e s t  i m  j u ż  z b ę d n ą ,  t e m  d o t k l W 1̂  

m o g ą  s i ę  z e m ś c i ć  z a  u p o k o r z e n i e ,  ż e  p r o s i ć  î  
m u s i e l i ,  o k a z a ć  j e j  s w o j ą  w z g a r d ę  i . . .  p a t r y c ^

e z n e  o b r z y d z e n i e  d l a  i s t o t y ,  k t ó r a  z n a jd o W ® '

s i ę  w  o b j ę c i a c h  P r u s a k a .  N i e z r ó w n a n a  s a t y r a  1111 

b u r ż u a z y j u ą  m o r a l n o ś ć  i , ,

J a k  w i ę k s z a  c z ę ś ć  t y p ó w  M a u p a s s a n t o w s k 10 
j e s t  „ g a ł k a  ł o j o w a "  w z i ę t ą  z  ż y c i a .  P r a w d a 1'”  

j e j  k i s t o r y ę  o p o w i a d a  E d m u n d  P e r e e  w  j e d u y f '  

z  o s t a t n i c h  n u m e r ó w  „ T e m p s ’a “ . N a z y w a ł a  

A d r y a n n a  L e g a y .  C h o ć  z e p c h n i ę t a  d o  u p o k a r ^  

j ą c e j  r o l i  p r o s t y t u t k i ,  n i e  z a t r a c i ł a  d o b r y c h

s t y u k t ó w .  T a k  n p .  w y c h o w a ł a  t r o s k l i w i e  i H f
k s z t a ł c i ł a  s y n a  s w e j  z m a r ł e j  p r z e d w c z e ś n i e  

l e ż a n k i .  K o n i e c  j e j  b y ł  t r a g i c z n y .  S t r a c i  W® * 

m ł o d o ś ć ,  z u ż y w s z y  c i a ł o ,  k t ó r e  k a p i t a l i z m  z a re . 

g e s t r o w a ł  d o  r z ę d u  t o w a r ó w ,  a  n i e  d o r o b iW 3 

s i ę  m a j ą t k u ,  z n a l a z ł a  s i ę  w  t a k i e j  n ę d z y ,  ż e  

d e b r a ł a  s o b i e  ż y c i e  p r z e z  z a c z a d z e n i e . . .

A u t e n t y c z n o ś c i  f a k t u ,  o p i s a n e g o  w  n o w e l i  

p a s s a n t a ,  z a p r z e c z a ł a  z a w s z e  b a r d z o  ż y w o ,  ^  

w i ą c ,  ż e  p a n  G u y  p r z e z  z ł o ś ć  t a k  n a p i s a ł ,  ^  
c i a ż  p r z e c i e  j e j  r o l a  j e s t  t a m  z n a c z n i e  n c z c i ^ j j  

o d  r o l i  o w y c h  n i b y  u c z c i w y c h  p r z e d s t a w 1®1 . 

b u r ż u a z y i .  N a t o m i a s t  p .  P e r e e  d a j e  i n n y  ob\ 
z e k  j e j  z a c h o w a n i a  s i ę  p o d c z a s  p r u s k i e g o  ^  
z d u ,  i l u s t r u j ą c y  u b o c z n i e  b r u t a l n e  w y b r y k i  

c i ę s k i e g o  p r u s a c t w a .  j

D o  R o u e n  z a p o w i e d z i a n y  b y !  u r o c z y s t y  j ** 

ó w c z e s n e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  p r u s k i e g o  F r y d e r y  

W i e l u  m i e s z k a ń c ó w  z  t e g o  p o w o d u  m a n i f e s t a w ^  

n i e  p o z a w i e s z a ł o  n a  d o m a c h  ż a ł o b n e  c h o r ą g '  

W ó w c z a s  s z e f  s z t a b u  o p e r u j ą c e g o  t a m  o d d z ,a  

w o j s k  n a j e z d n i c z y c h  w y d a ł  o b w i e s z c z e n i e ,  i ż  c*  

n ą  c h o r ą g i e w  u w a ż a ć  b ę d z i e  z a  z n a k ,  ż e  v? . 

n y m  d o m u  j e s t  m i e j s c e  d l a  z a k w a t e r o w a n i a

n i e r z y .  L e g a y  w y w i e s i ł a  t e ż  c z a r n y  s z a l  » a
• rrf'

k i e j ś  t y c z c e .  N a s ł a n o  j e j  z a  t o  1 2  ż o ł n 10* 

p r z e d  k t ó r y m i  u c i e k ł a  d o  i n n e g o  m i e s z k a n i a '  

Córka Schonerera . Z  Z u r y c h u  d o n o s z ą  ^  

p i s m  c z e s k i c h  i  n i e m i e c k i c h ,  ż e  w  m i e ś c i e  te n *  

b y ł  s i ę  ś l u b  c ó r k i  S c h o n e r e r a  z  p o r u c z n i k 1 

J u l i a n e m  Z b o i o w s k i m .  S c h o n e r e r ,  k t ó r y  w a  .... 

w r e s z c i e  z g o d z i ć  s i ę  n a  t o  m a ł ż e ń s t w o  n i e  P  ^

b y ł  n a  ś l u b ,  n i e  m o g ą c  z n i e ś ć ,  ż e  c ó r k a  J 0

w y c h o d z i  z a  P o l a k a .  p

Kohn, który ślubował ubóstwo. A r c y b 19 

w  O ł o m u ń c u  d r .  K o h n ,  k t ó r y ,  j a k  w i a d °

n a l e ż y  t a k ż e  d o  t y c h ,  c o  t o  ś l u b u j ą  d o z g 0 g.
„ c z y s t o ś ć 11 i  u b ó s t w o ,  p o s i a d a ,  w e d ł u g  

w s z e g o  w y k a z u ,  n a s t ę p u j ą c e  d o b r a  z  i  e  n a s  ^  
p a ń s t w o  H o c h w a l d  o  o b s z a r z e  1 9 . 8 0 3  ^  

( h e k t a r  r ó w n a  s i ę  j e d n e m u  i  t r z e m  c z ^ ® , A 
m o r g a ) ,  K e l t o c h  6 . 3 0 3  h e k t a r ó w ,  K r o ® 1 y-

4 . 7 3 8  h e k t a r ó w ,  M i r ó w  4 . 1 5 7  h e k t a r ó w ,
M o n

attO 1'
c e  k o ł o  N e z a m y ś l i c  3 . 5 2 6  h e k t a r ó w ,  O ł<>®  

1 . 1 1 2 ,  W i s z ó w  1 0 . 1 1 7  h a ,  Ś w i t a w a  8 3 3  
r a z e m  p o s i a d a  w i ę c  d o b r a  o  o g ó l n y m  o t> s ^ g, 
5 0 . 5 8 0  h a .  c z y l i  b l i s k o  9 0  t y s i ę c y  m o r g ó W / ^ ^  

b r a  t e  r e p r e z e n t u j ą  w a r t o ś ć  o k o ł o  7 0  n 11 .e$t 
k o r o n .  N a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  t y c h  d ó b r  p o ło ż o n ®  jg 

w  z n a k o m i c i e  z a g o s p o d a r o w a n e j  i  n i e z n ł l , llIiti1 

ż y z n e j  H a n n i e ,  g d z i e  8  d o  1 0  m o r g ó w  % ^gj■ 
d a j e  d o s t a t n i  c h l e b  c a ł e j  r o d z i n i e  c ^ ° ^  . e ii ' 

G d y b y  w i ę c  K o h n  p o s z e d ł  z a  g ł o s e m

c z y k a ,  k t ó r y  m ó w i ł :  „ R o z d a j  w s z y s t k o  11

i  p ó j d ź  z a  m n ą 11, t o  n a  g r u n t a c h  n a l e ż ą c y 0



® 'K o h n a  z n a l a z ł o b y  d z i ś  d o s t a t n i  c h l e b  o k o ł o  

t y s i ę c y  r o d z i n  c h ł o p s k i c h .  T y m c z a s e m  p r z y ­

p a t r z m y  s i ę ,  j a k  w y g l ą d a j ą  s t o s u n k i  d z i ś  w  d o ­

b a c h  K o ł m a .  G o s p o d a r k ę  c a ł ą  p r o w a d z i  K o h n  

' V(: w ł a s n y m  z a r z ą d z i e ,  c o  j u ż  s a m o  p r z y n o s i  

11511 o g r o m n e  z y s k i .  W  M i r o w i e  j e s t  z a k ł a d  k a r -  

d l a  m ę ż c z y z n .  T u  c a ł y  b o ż y  r o k  c h ł o p  n i e  

^ r o b i  u  K o h n a  a n i  c e n t a ,  b o  K o h n ,  u  k t ó r e g o  

f e s z e f c i a r s k a  p r a k t y c z n o ś ć  j e s t  d z i e d z i c z n ą ,  u -  

2y 'v a  d o  w s z y s t k i c h  r o b ó t  w  p o l u  w i ę ź n i ó w  z  

za k ł a d u  k a r n e g o ,  k t ó r y m  p ł a c i  t y l e  p r a w i e ,  c o  

l c - G a l i c y j s c y  o b s z a r n i c y ,  k t ó r z y  p ł a c ą  c h ł o p u  

a d o  3 0  c t .  d z i e n n i e  i  j e s z c z e  m i m o  t o  d o -  

Cze k a l i  s i ę  s t r e j k u ,  u s c h n ą  z  z a z d r o ś c i ,  j e ż e l i  

" 'y  c z y  t a j ą  w  „ N a p r z o d z i e 14,  ż e  a r c y b i s k u p  o ł o -  

^ n i e c k i  d r .  K o h n  w  d o b r a c h  s w o i c h  i n n y c h  

j ^ p r ó c z  m i r o w s k i c h )  p ł a c i  r o b o t n i k o m  r o l n y m  p o  

“  d o  2 0  h a l e r z y  d z i e n n i e !  N i e  j e s t  t o  l e g e n ­

d a ,  a l e  p r a w d a ,  s ą d o w n i e  n i e d a w n o  u d o w o ­

d n io n a .
T o  j e d n a k  j e s z c z e  n i e  w s z y s t k o .  K o h n  j e s t  

^ s ż e  p r z e m y s ł o w c e m  n a  w i e l k ą  s k a l ę .  

° s i a d a  o n  j e d n ę  f a b r y k ę ,  1 1  b r o w a r ó w ,  8  g o -  

1>ze i n i  s p i r y t u s u ,  1 0  m ł y n ó w ,  1 7  p i ł ,  5  

Ceg i e l ń ,  2  h u t y  ż e l a z n e  i  o g r o m n ą  m a s ę  k  o  n -  

e e  s  y  j  u  a  w  y  s  z  y  n  k  p  i  w  a ,  w ó d k i  i  n a  

r e s t a u  r a c y e ! !  C h r y s t u s  n i e  m i a ł  g d z i e  g ł o w y  

^ i o n i ć  i  c h o d z i ł  p i e c h o t ą :  a r c y b i s k u p  o ł o m u -  

n ' e c k i ,  k t ó r y  m i e n i  s i ę  j e g o  n a s t ę p c ą ,  j e ź d z i  w  

S p ł a c a n e j  k a r o c y  i  m a  d w a d z i e ś c i a  t r z y  

J a n i k ó w  i  p a ł a c ó w ,  w  k t ó r y c h  n a g r o m a d z o n e  s ą  

b ° g a c t w a ,  o  j a k i c h  n i e  m i a ł  p o j ę c i a  s ł a w n y  z e  

s ,v y c h  b o g a c t w  k r ó l  K r e z u s  i  o  j a k i c h  n i e  m a -  

1 zy l i  n a w e t  n i g d y  k r ó l o w i e  i n d y j s c y .

Zderzenie się oferętów. Z B r e m y  d o n o s z ą :  

" a k  t e l e g r a f u j ą  t u  z  Ś u t h a m p t o n  o k r ę t  n i e m i e -  

c k i  „ K r o n p r i n z  W i l h e l m “  z d e r z y ł  s i ę  z  p o w o d u  

^ g ł y  k o ł o  Ś u t h a m p t o n  z  o k r ę t e m  a n g i e l s k i m  

» R o b e r t  I n g h a m “ . O k r ę t  a n g i e l s k i  p o s z e d ł  

^ a  d n o  w r a z  z  c a ł ą  s w ą  z a ł o g ą  z  w y ­

r k i e m  2  l u d z i .  „ K r o n p r i n z u  n i e u s z k o d z o n y  

P o p ł y n ą ł  d a l e j .

N a  p o s i e d z e n iu  z a r z ą d u  K o l a  a r t y s t e k  
P o ls k ic Ł  uchwalonem zostało, by w dniu jubileuszu 
ffaryi Konopnikiej wybrana delegatka wręczyła w 
Imieniu stowarzyszenia Jubilatce dyplom na członka 
donorowego Koła artystek polskich, oprawny w arty­
stycznie przez członków ozdobioną tekę.

p r z y j ą ć  n a  w ł a s n o ś ć  g m i n y  m a j ą t e k  „ Z w i ą z k u  

p o m o c y  n a r o d o w e j *  n a  w y p a d e k  e w e n t u a l n e g o  

r o z w i ą z a n i a  i  u ż y ć  t e g o  m a j ą t k u  n a  s t o s o w n e  

c e l e .

S a b r y e l s k i  (Krzysztofory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
^bryki P s t ro f  z mechaniką angielską po 500, 
'^edeńską po 300 złr.

Sprawy gminne.
Posiedzenie sekcyi ekonomicznej k r a k o w -  

s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  o d b y ł o  s i ę  w  ś r o d ę  8 b. m . 

^  p r z e b i e g u  o b r a d  p o d a j e m y  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e ­

g ó ł y :  S z e r o k a  d y s k u s y a  t o c z y ł a  s i ę  n a d  k o n ­

s o l ą  p r z y  d o s t a w a c h  m i e j s k i c h ,  p r z y c z e m  o k a -  

2a ł o  s i ę ,  ż e  p r a w i d ł o w e j  k o n t r o l i ,  o k r e ś l o n e j  

^ a t u t e m ,  p r a w i e  n i e m a  w c a l e .  R a d c a  t o w .  D  a -  

s z  y  ń  s  k  i p r o s i ł  j e s z c z e  r a z  r e p r e z e n t a n t ó w  m a ­

g i s t r a t u ,  a b y  p r z e d s t a w i l i  s e k c y i  s p r a w ę  b y ł e g o  

N a c z e l n i k a  s t r a ż y  p o ż a r n e j  E m i n o w i c z a .

W i c e p r e z y d e n t  d r  S t a n i s z e w s k i  o d p o w i e ­
d z i a ł n a  t o ,  ż e  p r z e c i w k o  E m i n o w i c z o w i  w y ­

u c z o n o  ś l e d z t w o  d y s c y p l i n a r n e ,  ż e  E m i -  

ft° w i c z  z n a j d u j e  s i ę  n a  u r l o p i e  i  ź e  s p r a w ę  j e g o  

8P e n s  y o n o w a u i a  w s t r z y m a n o .

R a d c a  M a r k u s  u b o l e w a ,  ż e  s t r ó ż e  n i e k t ó -  

‘ y c h  p a n ó w  r a d c ó w  w y r z u c a j ą  ś m i e c i e  n a  u l i c e ,  

* P a c h o ł k o w i e  m i e j s c y  ś m i e c i e  t e  w y w o ż ą  Ż ą d a ,  

y  s u r o w o  p a c h o ł k o m  z a b r o n i o n o  w y w o ż e n i a  

t e g o  ś m i e c i a .

R .  t o w .  D a s z y ń s k i  o m a w i a  s t r a s z n e  

P o ł o ż e n i e  s t r ó ż ó w  k a m i e n i c z n y c b .  

^ a w e t  „ k a t o l i c c y ” s t r ó ż e  w y r w a l i  s i ę  z  p o d  

0 P > e k i k s i ę ż y  i  z m u s z e n i  s ą  d o  d e m o n s t r o w a n i a  

P f 2 e d  m a g i s t r a t e m .  W y w o ż e n i e  ś m i e c i  p r z e z  s t r ó -  

j e s t  d l a  n i c h  n i e z n o ś n y m  c i ę ż a r e m  i  z a n i e -  

Czy 8 z c z a  c a ł e  m i a s t o .  N a l e ż y  z a p r o w a d z i ć  m i e j ­

c i e  w o z y  z b i o r n e  d o  w y w o ż e n i a  ś m i e c i .  M ó w c a  

P o d n o s i  r ó w n i e ż  s p r a w ę  w y z y s k u  i  o k r o p n y c h  

M ie s z k a ń  s t r ó ż ó w .

R -  d r  S e i n f e l d  p o p i e r a  w y w o d y  t o w .  D a -  

Szy ń 8 k i e g o  i  z w r a c a  s i ę  d o  d y r e k t o r a  b u d o w n i ­

c t w a  p. W d o w i s z e w s k i e g o ,  a b y  z ł o ż y ł  w r e s z c i e ,  

^ P o w i a d a n y  o d  3  l a t ,  r e f e r a t  o  c z y s z c z e n i u  

^ a s t a .

W i c e p r e z y d e n t  L e o  z a z n a c z a ,  ż e  c o  d o  m i e -  

Szk a ń  s t r ó ż ó w  m a g i s t r a t  z a r z ą d z a  r e w i z y e .  W y ­

w o ż e n i e  ś m i e c i  m i a ł o b y  k o s z t o w a ć  4 0 . 0 0 0  z ł r . ; 

s %<izi j e d n a k ,  ż e  p r z y  r e f o r m i e  o c z y s z c z a n i a  m i a -  

a > s p r a w a  t a  k o s z t o w a ł a b y  t a n i e j .

^ c h w a l o n o  w k o ń c u  w e z w a ć  p r e z y d y u m ,  a b y  

b i e l i ł o  p .  W d o w i s z e w s k i e m u  1 0  d n i  d ł a  p r z y ­

b y w a n i a  r e f e r a t u .

. ^  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  m i a n o  p r z y s t ą p i ć  d o  

y b o r u  z  ł o n a  s e k c y i  c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  d o  k o -  

b u d ż e t o w e j .  E .  t o w .  D a s z y ń s k i  p o d -  

*.°s ^  ż e  p r z y  t e j  l i c z b i e  r o b o t n i c y  n i e  b ę d ą  

z a s t ę p s t w a  w  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .  P r o s i  

o  z w i ę k s z e n i e  l i c z b y  c z ł o n k ó w  k o m i s y i  o  

, Z e c h ,  z  c z e g o  n a  s e k c y ę  e k o n o m i c z n ą  w y p a d ł o -

y dwóch.
ę , p o p a r c i u  t e g o  w n i o s k u  p r z e z  p .  L e a ,  u -  

j. y a l ° n o  p o s t a w i ć  n a  n a j b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u
^ a d y

w n i o s e k  n a g ł y  o  z w i ę k s z e n i e  l i c z b y

Jonków sekcyi ekonomicznej z 4 na 6, a szkol- 
J z 2 na 3 . 

o d s i e d z e n i e  sekcyi prawniczej. Równocześnie 
>*Uei ° Si® Pos'edzenie sekcyi prawniczej, która 

‘ zy innemi uchwaliła: 
odł^rar® uc^walenia projektu budżetu na r. 1903 

°z3ć do przyszłego tygodnia;

Telegraf i telefon,
Zwołanie rady państwa.

Wiedeń, 9 października. C. k. biuro koresp. 
donosi, że r a d a  p a ń s t w a  z o s t a i a  z w o ­
ł a n ą  n a  d. 16 października. Pismo odręcz­
ne cesarza ukaże się w dzisiejszej „Wiener Ztg“.

Wiedeń, 9 października. „Wiener Ztg“ o- 
glasza następujące pisriio odręczne cesarza: 
Kochany drze Kórber! Widzę się spowodo­
wanym zwołać, celem ponownego podjęcia 
swych prac parlament na d. 16 października 
b. r. i polecam Panu, co potrzeba, zarządzić. 
Wiedeń, d. 8 października 1902 r. Franci­
szek Józef mp. D r Kórber mp.

Wiedeń, 9 października. Rada gabinetowa 
uchwaliła, że zaraz po zagajeniu sesyi przyj­
dzie na porządek dzienny pierwsze czytanie 
ustawy prasowej, dalej sprawozdanie komi­
syi legitymacyjnej, następnie sprawozdanie 
Izby panów o ustawie o stowarzyszeniach 
rolniczych i budżet na r. 1903, przedewszy­
stkiem zaś załatwione być muszą wnioski na­
glące, pozostałe z zeszłej sesyi. Przedłożenie 
ugodowre wniesione zostanie dopiero w pó­
źniejszym czasie.

Dr Kórber rozesłał do przewodniczących 
stronnictw zaproszenia na konferencyę w 
sprawie programu prac parlamentarnych.

Praga, 9 października. Organ agraryuszów 
czeskich oświadcza, że nie zrzekają się oni 
obstrukcyi, ale wzywają Młodoczechów, żeby 
przedłożyli im swój plan kampanii.

Wiedeń, 9  p a ź d z i e r n i k a .  P o r z ą d e k  d z i e n n y  

p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s e l s k i e j ,  k t ó r e  

s i ę  o d b ę d z i e  d n i a  1 6  p a ź d z i e r n i k a  b r .  o  g o d z .  

1 1  r a n o ,  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

I .  P i e r w s z e  c z y t a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  

o  u s t a w i e  p r a s o w e j .

I I .  S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  o  u c h w a l e  I z b y  p a ­

n ó w  c o  d o  r e w i z y i  u s t a w y  d o t y c z ą c e j  T o w a ­

r z y s t w  z a r o b k o w y c h ,  g o s p o d a r s k i c h  i  i n n y c h .

I I I  i  I V .  S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  o  w y b o r z e  

p o s ł ó w  Z a z w o r k i  i  H e i l i n g e r a .

Z lwowskiej rady miejskiej.
Lwów, 9 października. Klub obywatelski 

w radzie miejskiej, zawiązany przed kilku 
dniami, liczący obecnie 31 członków, ukon­
stytuował się już, obierając przewodniczącym 
posła do rady państwa, prof. dra Głąbińskie­
go, zastępcą adwokata dra Lisiewicza. Do 
komisyi klubowej powołano dra Rutowskie- 
go, dra Maryańskiego, Makuscha i Dziwiń- 
skiego i dra Liliena, a do wydziału gospo­
darczego pp. Czarneckiego, Blumenfelda i dra 
Spielmana.

Drożyzna we Lwowie.
Lwów, 9 października. Sekcya skarbowa 

rady miasta zajmowała się wczoraj drożyzną 
niektórych artykułów żywności a w szcze­
gólności mięsa. Po dłuższej dyskusyi posta­
nowiono postawić na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej wniosek, aby dla dokładnego 
zbadania powodów drożyzny obecnej, a dla 
dalszego jej zapobieżenia wybrać ankietę fa­
chową, która po wysłuchaniu stron intere­
sowanych wnioski swoje ma przedłożyć ra­
dzie. Gdyby ankieta nie znalazła sposobu za­
pobieżenia dalszemu podrożeniu mięsa, w 
myśl uchwały sekcyi reprezentacya ma przy­
stąpić do uregulowania cen w drodze rozpo­
rządzenia.

Masowe otrucie.
Meinik, 9  p a ź d z i e r n i k a .  W  W e ł w a r n ,  s k u t k i e m  

z j e d z e n i a  z e p s u t e g o  m i ę s a ,  2 8  o s ó b  z a c h o r o w a ł o ,  

z  c z e g o  9  j u ż  u m a r ł o .

Otwarcie sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 9  p a ź d z i e r n i k a .  W c z o r a j s z e  p o ­

s i e d z e n i e  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  b y ł o  n i e z w y k l e  

b u r z l i w e .  P o s e ł  B a r a b a s z  w ś r ó d  o k l a s k ó w  i  

o k r z y k ó w  l e w i c y  p r z e m a w i a ł  n a d z w y c z a j  o s t r o ,  

p r z y w o ł y w a n y  p r z e z  p r e z y d e n t a  u s t a w i c z n i e  d o  

p o r z ą d k u ,  n a  c o  s t r o n n i c t w o  n i e z a w i s ł y c h  o d p o ­

w i a d a ł o  w i e l k ą  w r z a w ą .

M i ę d z y  i n n y m i  w y s t ą p i ł  p o s e ł  B a r a b a s z  p r z e ­

c i w  w y r o k o w i  w  s p r a w i e  M o r s k i e g o  O k a .  T w i e r ­

d z i ł  o n ,  ż e  z  w i n y  r z ą d u  p r z e z  w y r o k  w  s p r a ­

w i e  M o r s k i e g o  O k a  w y r w a n o  k r a j o w i  k a w a ł  

c i a ł a  i  ż e  s ą d  p r z e f r y m a r c z y ł  s p r a w ę  M o r s k i e g o  

O k a .  R z ą d  o d r o c z y ł  s e j m  w  t y m  c e l u ,  b y  m i e ć  

w o l n e  r ę c e  w  s p r a w i e  M o r s k i e g o  O k a .  M ó w i ą c  

o  u g o d z i e  z a z n a c z y ł ,  ż e  n i e  m a  t a k i e j  p o t ę g i  

n a  ś w i e c i e ,  k t ó r a b y  p o t r a f i ł a  p r z e f o r s o w a ć  u g o ­

d ę  w  w ę g i e r s k i m  p a r l a m e n c i e  i  ż e  w  k a ż d y m  

r a z i e  d o  u g o d y  n i e  d o j d z i e ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  

n a s t ą p i ł o  r o z w i ą z a n i e  I z b y .

G d y  S z e l l  p o c z ą ł  p r z e m a w i a ć ,  n i e z a w i ś l i  p o d ­

n i e ś l i  o g r o m n ą  w r z a w ę .

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  o d p o w i a d a j ą c  s z c z e g ó ł o ­

w o  n a  z a r z u t y  B a r a b a s z a  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  n i e  d o ­

p u ś c i  n i g d y ,  a ż e b y  m n i e j s z o ś ć  p r z y w ł a s z c z a ł a  

s o b i e  p r a w a  w i ę k s z o ś c i .  G d y b y  m n i e j s z o ś ć  n i e  

c h c i a ł a  u s t ą p i ć ,  w  t a k i m  r a z i e  r z ą d  r o z w i ą ż e  

I z b ę  i  z a a p e l u j e  d o  n a r o d u .  ( W r z a w a ) .  C o  s i ę  

t y c z y  s p r a w y  M o r s k i e g o  O k a ,  p o w i e d z i a ł  S z e l l ,  

ż e  p o t r z e b a  s i ę  p o d d a ć  l e g a l n e m u  w y r o k o w i  

s ą d u  r o z j e m c z e g o .  ( O k l a s k i  n a  p r a w i c y ,  w r z a w a  

n a  l e w i c y ) .

P o s e ł  W ł a d y s ł a w  R a t k a y  ( s t r o n ,  n i e z a w i s ł . )  

o ś w i a d c z a ,  ż e  w i d z i  w  w y w o d a c h  S z e l l a  g r o ź b ę ,  

k t ó r a  n i e  n a p a w a  g o  j e d n a k  o b a w ą .  W  k w e s t y i ,

d l a c z e g o  r z ą d  n i e  c h c i a ł  b r a ć  u d z i a ł u  w  u r o c z y ­

s t o ś c i a c h  k o s s u t h o w s k i c l i ,  m u s i  b y ć  j e s z c z e  d z i ś  

d a n ą  o d p o w i e d ź .  O d  t e g o  z a w i s ł o  d a l s z e  z a c h o ­

w a n i e  s i ę  p a r t y i  m ó w c y .

S z e l l  o ś w i a d c z a ,  ż e  n i e  g r o z i ł ,  t y l k o  p o w i e ­

d z i a ł ,  i ż  o b s t r u k c y a  n i e  j e s t  u z a s a d n i o n ą .  W u -  

r o c z y s t o ś c i a c h  k o s s u t n o w s k i c h  m ó w c a  d l a t e g o  n i e  

b r a ł  u d z i a ł u ,  b o  z d a n i e m  j e g o  K o s s u t h ,  j a k k o l ­

w i e k  p o ł o ż y ł  k o ł o  k r a j u  w i e l k i e  z a s ł u g i ,  t o  j e ­

d n a k  w  p ó ź n i e j s z e j  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  d ą ż ą c e j  d o  

o d e r w a n i a  s i ę  o d  A u s t r y i ,  s t a n ą ł  w  s p r z e c z n o ś c i  

z k o u s t y t u c y ą ,  u s t a w a m i  i  s a n k c y ą  p r a g m a t y c z n ą .

N a s t ę p n i e  p r e z y d e n t  b r .  A  p  p  o  n  y  i  o g ł a s z a  

u c h w a ł ę  I z b y ,  p r z y j m u j ą c ą  r e s k r y p t  k r ó l e w s k i  

z  h o ł d e m  d o  w i a d o m o ś c i .  ( P r o t e s t y  n a  l e w i c y .  

G ł o s y :  M y  n i e  h o ł d u j e m y ) .

P r e z .  h r .  A p p o n y i :  T y c h  s ł ó w  n i e  p r z y j ­

m u j ę  d o  w i a d o m o ś c i .

P o  z a ł a t w i e n i u  k i l k u  f o r m a l n o ś c i  p o s i e d z e n i e  

z a m k n i ę t o .  N a s t ę p n e  d z i ś .

Budapeszt, 9 października. W Izbie ma­
gnatów odczytano wczoraj reskrypt królewski; 
poczem posiedzenie zamknięto.

Budapeszt, 9  p a ź d z i e r n i k a .  P r z e d  p r z y j ś c i e m  

d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  z a ż ą d a ł  p o s e ł  K o s s u t h ,  

a b y  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  d a ł  w y j a ś n i e n i e  c o  d o  

p e w n e g o  m i e j s c a  s w o j e j  w c z o r a j s z e j  m o w y ,  k t ó r e  

p r a s a  r o z m a i c i e  k o m e n t u j e ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  t o  

m i e j s c a  k a ż d a  o p o z y c y a  m a  w i ę c e j  p r a w a  g r o ­

ż e n i a  r z ą d o w i  o s t a t e c z n y m i  ś r o d k a m i ,  a n i ż e l i  

s t r o n n i c t w o  n i e z a w i s ł o ś c i .

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w .  S z e l l  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  

n i f t  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  k o m e n t a r z e  p r a ­

s y ,  c h ę t n i e  j e d n a k  d a  w  I z b i e  o d p o w i e d ź  c o  d o  

t e g o  m i e j s c a  s w e j  m o w y .  N i e  m i a ł  o n  z a m i a r u  

o b r a z i ć  s t r o n n i c t w a ,  l e c z  d a ł  w y r a z  o s o b i s t e m u  

z a p a t r y w a n i u  w o b e c  c i ą g ł y c h  p r z e r y w a ń  j e g o  

o b j e k t y w n e j  m o w y .  W e d ł u g  t e g o  n a j s k r a j n i e j s z a  

o p o z y c y a  n i e m a  p r a w a  g r o z i ć  r z ą d o w i , k t ó r y  

n i e  p r z e k r o c z y ł  u s t a w y  g w a ł t a m i .  M ó w c a  n i e  ż ą ­

d a  d l a  s i e b i e  u s z a n o w a n i a  ( w o ł a n i a  n a  l e w i c y :  

N i e  b ę d z i e m y  t e ż  p a n a  s z a n o w a l i ) ,  a l e  n i e  p o ­

t r z e b a  n a m  g r o z i ć  b e z  p o w o d u  o s t a t e c z n y m i  ś r o d ­

k a m i .

K o s s u t h  p r z y j m u j e  o ś w i a d c z e n i e  p r e z y d e n t a  

m i n i s t r ó w  d o  w i a d o m o ś c i ,  p o c z e m  I z b a  p r z e s z ł a  

d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  t .  j .  d o  u k o n s t y t u o w a ­

n i a  s i ę .

W i c e p r e z y d e n t a m i  z o s t a l i  w y b r a n i :  B e l a  T a l -  

l i a n  1 8 5  g ł o s a m i  n a  2 0 9  g ł o s u j ą c y c h  i  G a b r i e l  

D a n i e l  ( p o n o w n i e )  1 5 2  g ł o s a m i .  B a r a b a s z  o t r z y ­

m a ł  t y l k o  4 3  g ł o s y .

Niepokoje w Macedonii.
Zofia, 9  p a ź d z i e r n i k a .  D o t y c h c z a s  n i e m a  j e ­

s z c z e  o f i c y a ł n e g o  p o t w i e r d z e n i a  w i a d o m o ś c i  o  

o g ł o s z e n i u  p o w s t a n i a  p r z e z  k o m i t e t  m a c e d o ń s k i  

n a  g r a n i c y  m a c e d o ń s k o - b u ł g a r s k i e j .

Strejk generalny w Genewie.
Genewa, 9  p a ź d z i e r n i k a .  P r z e s z ł o  2 0 0  d e l e ­

g a t ó w  r o b o t n i k ó w  u c h w a l i ł o  r o z p o c z ą ć  s t r e j k  

o g ó l n y .

Genewa, 9 p a ź d z i e r n i k a .  S o c y a l i s t a  f r a n c u s k i  

F a u r e ,  k t ó r y  n a  o d b y t e m  t u  z g r o m a d z a n i u  p r z e ­

m a w i a ł  z a  s t r e j k i e m  p o w s z e c h n y m ,  z a w e z w a n y  

z o s t a ł  p r z e z  w ł a d z e  d o  z a p r z e s t a n i a  a g i t a c y i  p o d  

z a g r o ż e n i e m  w y d a l e n i a .  F a u r e  w y j e c h a ł  n a t y c h ­

m i a s t .

Strejk górników we Francyi.
Paryż, 9 października. Członkowie naro­

dowego komitetu górników odbyli wczoraj 
przed południem zgromadzenie, które jednak 
było tajne. Wyniku obrad nie podano do 
wiadomości. Tyle tylko wiadomo, że nie po­
wzięto stanowczej uchwały. Po południu od­
bywały się dalsze obrady.

St. Etienne, 9 października. W tutejszym 
okręgu górniczym strejk ogólny. Dotąd nie 
przyszło do żadnych zajść.

Paryż, 9 października. W manifeście zwra­
ca się komitet narodowy górników do robo­
tników górniczych wszystkich krajów. Mani­
fest kończy się słowami: »Byłoby zbytecznem 
przypominać wam wasze obowiązki, które 
znacie. Jesteśmy pewni waszej zgody i pozo­
stawiamy wam inicyatywę do podjęcia takich 
środków, które uznacie za odpowiednie ce­
lem poparcia nas w walce. Niech żyje między­
narodowy ruch górników!"

Manifest zwraca się również do żołnierzy; 
przypomina im ostatnie zajścia w Bretanii i 
zachowanie się pułkownika Saint-Remy, któ­
ry nie wypełnił rozkazów przełożonego, po­
nieważ stały one w sprzeczności z jego uczu­
ciami.

Paryż, 9 października. Komitet narodowy 
górników na wczorajszem popołudniowem po­
siedzeniu uchwalił s t r e j k  g e n e r a l n y .  
W manifeście, wystosowanym do górników, 
komitet podnosi, że ponieważ komitet wła­
ścicieli kopalń francuskich odrzucił układy, 
jest w tem powód do rozpoczęcia strejku ge­
neralnego. Strejk dziś rano się rozpocznie.

Paryż, 9  p a ź d z i e r n i k a .  J a k  s ł y c h a ć  c z ł o n k o ­

w i e  w y d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  g ó r n i c z e g o  p o  w c z o ­

r a j s z e j  u c h w a l e  r o z p o c z ę c i a  s t r e j k u  w y s t o s o w a l i  

t a k ż e  l i s t  d o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  C o m b e s a  i  

d o  w y d z i a ł u  T o w a r z y s t w  h u t n i c z y c h .

D z i e n n i k  „ M a t i n “  s ą d z i ,  ż e  l i s t  t e n  j e s t  p r ó b ą  

p o j e d n a n i a .

Z a s t ę p c y  g ó r n i k ó w  d e p a r t a m e n t u  P a s  d e  C a ­

l a i s ,  g d z i e  r o b o t n i c y  c h c ą  s t r e j k o w a ć  z  p o w o d u  

o d m o w y  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y  m i e l i  o ś w i a d c z y ć ,  

ż e  b ę d ą  t a k  d ł u g o  s t r e j k o w a ć ,  p ó k i  w s z y s t k i e  

i c h  ż ą d a n i a  n i e  b ę d ą  s p e ł n i o n e  n a w e t  w t e d y ,  

g d y b y  w y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  n a r o d o w e g o  g ó r ­

n i c z e g o  u c h w a l i ł  p o d j ę c i e  n a  n o w o  p r a c y .

Paryż, 9  p a ź d z i e r n i k a .  J a k  s ł y c h a ć  p r e z y d e n t  

m i n i s t r ó w  C o m b e s  z a w e z w a ł  p r e f e k t ó w  d e p a r t a ­

m e n t ó w ,  w  k t ó r y c h  g ó r n i c y  s t r e j k u j ą ,  a b y  w  

d a n y m  w y p a d k u  u ż y l i  p o m o c y  w o j s k a  d l a  u t r z y ­

m a n i a  s p o k o j u .

Paryż, 9  p a ź d z i e r n i k a .  K o m i t e t  n a r o d o w y  g ó r ­

n i k ó w  w y s t o s o w a ł  o d e z w ę  z w r a c a j ą c ą  s i ę  d o  

p r o l e t a r y a t u  f r a n c u s k i e g o .  W  o d e z w i e  t e j  o ś w i a d ­

c z a  k o m i t e t ,  ż e  z a c h o w a n i e  s i ę  g ó r n i k ó w  z o s t a ­

ł o  s p r o w o k o w a n e  p r z e z  b u t n e  p o s t ę p o w a n i e  t o ­

w a r z y s t w  h u t n i c z y c h  i  p r a c o d a w c ó w ,  k t ó r z y  w c a l e  

n i e  m y ś l ą  w c h o d z i ć  w  r o k o w a n i a  w  s p r a w i e  m i ­

n i m a l n e j  p ł a c y .

fiapad aa kolej.
Tyflis, 9 p a ź d z i e r n i k a .  N a  o d n o d z e  k o l e i  

t r a n s b a j k a l s k i e j  d .  5  b m .  w i e c z o r e m  p o d p a l o ­

n o  w i e l k i e  b u d o w l e  k o l e j o w e .  R o b o t n i k ó w ,  

k t ó r z y  p r z y b y l i ,  b y  z a g a s i ć  p ł o m i e n i e ,  p r z y ­

j ę t o  s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w y m i ,  n i k o g o  j e d n a k  

n i e  t r a f i o n o .  Z b r o d n i a r z e  w  c i e m n o ś c i  u c i e ­

k l i .  R o b o t n i k o m  u d a ł o  s i ę  o g i e ń  z a g a s i ć .  

Strejk górników w Pensylwanii.
Londyn, 9  p a ź d z i e r n i k a .  J a k  d z i e n n i k i  w i e ­

c z o r n e  d o n o s z ą  z  N o w e g o  J o r k u ,  s e k r e t a r z  

z w i ą z k u  r o b o t n i k ó w  M i t c h e l l  o d r z u c i ł  p r o p o z y -  

c y e  u g o d o w e  p r e z y d e n t a  R o o s e v e ł t a  c e l e m  z a ­

n i e c h a n i a  s t r e j k u ,  u z a s a d n i a j ą c  t e m ,  ż e  n i e  m a  

d o s t a t e c z n e j  r ę k o j m i i .

Frankfurt, 9  p a ź d z i e r n i k a .  „ F r a n k f .  Z t g “ d o ­

n o s i  z  N o w e g o  J o r k u ,  ż e  p r z e s z ł o  3 0  s t o w a r z y ­

s z e ń ,  n a l e ż ą c y c h  d o  z j e d n o c z e n i a  g ó r n i k ó w ,  l i ­

c z ą c y c h  3 0 . 0 0 0  c z ł o n k ó w ,  u c h w a l i ł o  p r a w i e  j e ­

d n o g ł o ś n i e  w y t r w a ć  w  s t r e j k u .

V¥i!kenbarr0 ( L u c e r n a  w  P e n s y l w a n i i  w  S t a ­

n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ) ,  9  p a ź d z i e r n i k a .  P r e z y d e n t  

z w i ą z k u  g ó r n i c z e g o  M i t c h e l  n i e  c h c e  u d z i e l a ć  

ż a d n y c h  b l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  c o  d o  s w e j  o d p o ­

w i e d z i  n a  p r o p o z y c y ę  p r e z y d e n t a  R o o s e v e l t a .  

M i t c h e l  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  o t r z y m a ł  d e p e s z ę  o d  5 0  

z g r o m a d z e ń  g ó r n i c z y c h ,  n a  k t ó r y c h  u c h w a l o n o  

r e z o l u c y e  o ś w i a d c z a j ą c e  s i ę  z a  s t r e j k i e m ,  a l b o ­

w i e m  c a ł a  a r m i a  z w i ą z k o w a  n i e  b ę d z i e  w  m o ­

ż n o ś c i  z m u s i ć  g ó r n i k ó w  d o  p o d j ę c i a  p r a c y .  Z e ­

b r a n i a  t a k i e  o d b y ł y  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  r e w i r a c h  

g ó r n i c z y c h .

Generałowie burscy w Europie.
Londyn, 9 p a ź d z i e r n i k a .  W s z y s k i e  d z i e n n i k i  

o m a w i a j ą  f a k t  n i e p r z y j ę c i a  g e n e r a ł ó w  b u r s k i c h  

p r z e z  c e s a r z a  W i l h e l m a  z  w i e l k i e m  z a d o w o l e n i e m ,  

p o d n o s z ą c ,  ż e  p o s t ę p o k  W i l h e l m a  b y ł  b a r d z o  

p o p r a w n y  i  p r z y j a z n y  d l a  A n g l i i .

„ S t a n d a r d 1* u b o l e w a ,  ż e  d z i e l n i  g e n e r a ł o w i e  

z  w ł a s n e j  w i n y  z n a l e ź l i  s i ę  w  t a k  ś m i e s z n e m  

p o ł o ż e n i u .  D z i e n n i k  t e n  s p o d z i e w a  s i ę ,  ż e  t a k ż e  

i  r z ą d  f r a n c u s k i  z a j m i e  p o d o b n e  s t a n o w i s k o  j a k  

c e s a r z  W i l h e l m .

Sprawy chińskie.
Londyn, 9  p a ź d z i e r n i k a .  B i u r o  R e u t e r a  d o ­

n o s i  z  P e k i n u :  C z ę ś ć  M a n d ż u r y i  n a  p o ł u d n i e  

o d  r z e k i  L i a o  z w r ó c o n o  w c z o r a j  C h i n o m  s t o s o ­

w n i e  d o  u m o w y  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j .

Z e  s to w a rz y s z e ń  i zgromadzeń*
& nAHHniHititn sądu przem ysłowego, foacz- 
MSHjJOrfSWIR ność ! W niedzielą 12 pażdzier- SSwUBUl SJsaBiK nika Q godz_ 1Q rano odbędzie
się w lokalu Związku Stow. robotn. (Mały Rynek 6) 
Zgromadzenie poufne, na które zaprasza się 
wszystkich asesorów.

P rzemyśl. Lekcye tańców w lokalu Stow. robo­
tniczych, przy ul. Dobromilskiej 15, rozpoczną 

się tymi dniami. Wpisy przyjmuje tow. Teodor Cisek.
Stryj. W sobotę 11 b. m odbędzie się o godz. 8 

wieczór w lokalu własnym (Rynek 121, I. p ) 
walne zgromadzenie stow. rob. „Znicz“ z porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie. 2. Wybory. 3. Wnioski 
i interpelacye.

Stanisław ów . Baczność towarzysze! Le­
kcye  ś p i e w u  dla członków „Chóru robotni­

czego" odbywają się w każdą środę i piątek o godz. 
8 wieczór w lokalu organizacyi kolejarzy, przy ul. 
Lelewela. W tym czasie można też zapisywać się do 
„Chóru robotniczego". Do świeżo założonego „Kółka 
amatorskiego" wpisywać się można w środy, czwartki 
i piątki od godz. 7 do 8 wieczór,
W iedeń. Stow. robotników polskich „Siła" w 

Wiedniu odbędzie dnia 12 b. m. o godz. 6 
wieczór w lokalu stowarzyszenia roczne walne z g r o ­
m a d z e n i e  z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia. 2. Sprawozdanie funkcyonaryuszów zarządu. 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 4. Wybór no­
wego zarządu. 5. Wnioski. O liczny udział członków 
„Siły", jak również i gości upraszają: L. Terakow-  
s k i, prezes; W. Rawski ,  sekretarz.

N A D ESŁA N E.
(Za ten dział redakcya nie odpowiada).

W U hetm a płynne w c iera n ie
„BASSORIN"
c. k. up rzyw iliow any  z ro k u  1871

1 f l a k o n i k  2  K .  —  p r z e s y ł k a  15 s z t .  2 4  K .
c. k. uprzywil. B A S S 0 R 1 N  Wilhelma

je s t  środkiem , k tó rego  działalność opiera się n a  
naukow ych badan iach  i p rak tycznych  dośw iadcze­
niach  i je s t w yrab ianym  w yłącznie w  ap tece

FRANCISZKA WILHELMA
c. k. nadw ornego dostaw cy 

w N E U N K IR C H E N  (A u s try a  do ln a).
U żyw any jako  w cieran ie  działa zbaw iennie, uspa- 
kająco, łagodząco; uśm ierza  ból, p rzy  cierp ien iach  
nerw ow ych, jako też podczas bolu w  m uszkułach, 
członkach i kościach. Środek ten  je s t  przez p o ­
w agi lekarsk ie  zalecany, szczególnie p rzy  silnych  
natężeniach w  m arszu , lub też  w bólach p rzesta­
rzałych, d latego przew ażnie używ anym  je s t  przez 
T urystów , L e ś n ic z y c h ,  O g ro d n ik ó w , G im n as ty k ó w  

i C y k lis tó w  z ja k  najlepszym  skutkiem  
K ażde opakow anie opatrzone je s t  m arką ochronną 
„G odłem  m iasta  N eunkirchen" (dziew ięć kościołów ) 

i ty lko z tym  znakiem  są p raw dziw e.
Oo nabycia w aptekach lub wprost z Neunkirchen.



Waine
dla amatorów ptaków!

Pokarm dla kanarków, kolibrów, 
papug jak innych ptaków, jest do 
nabycia w handlu sztucznych nawo­
zów i nasion Natana Sprechera,
1 4  w Podgórzu, Lwowska 11.

Fabryka wagonów i maszyn
w  S a n o k u ,

przyjmie zaraz  zdolnego m ontera  
maszynowego, obeznanego dokład­
nie z urządzaniem gorzelń. Język 

polski konieczny.

Tylko 5  marek.
Podziwienia godną j e s t  m o j a  

e l e k t r y c z n a  l a m p k a  k i e s z o n k o w a

„ M e t e o r 44.
“ sjiepsze elektryczne światło, które 

tak mała lampka wydaje. N iezbędny 
k ieszonkow y p rzy rząd  d ia  każdego. 
Zepsucie w yk luczone! P o d czas bu rzy  
i w iatru  zaw sze spokojne , w sp an ia łe  
św ia tło . 400 1 30

W spaniały  podarunek . W aży ty lko  
100 gram ów . Cena 5  m arek  

Przy zakupnie 3-ech sztuk 1 rezer­
wowa baterya darmo.

Światło wystarczające na 2 miesiące.
W y sy łk a  z a  pobran iem  pien iędzy  lub z a  za liczk a . 

S . G u n sb er g e r
Bielefeld T u rn e rs tra s se  11a

Jener. Agenc. pat. elektrycz. artykułów.

SINGERA MASZYNY DO SZYCIA.
Według wzoru w konstruk­
cyi i wykonaniu dostarczam 
po niskich cenach wysoko 
ramienne Singera Maszyny 
silnej budowy nożne wraz 
ze skrzynką do zamykania, 
wszelkimi przyborami i 

praktycznemi ulepszeniami 
najdogodniejsze dla użytku domowego 
(Cena sklepowa 90 koron) za 49 koron.

Oryginalne pierścieniowe maszyny do 
szycia z eleganckiem wykończeniem, wraz 
z wszystkimi przyborami i skrzynką, naj­
większa pewność i szybkość w szyciu 
przeto uznane jako pierwszorzędne ma­
szyny dla przemysłu i rzemiosła. (Cena 
sklepowa 150 K.) tylko za 75 koron.

Sprzedaż z pięcioletnią odpowiedzialną 
gwarancyą. Za nadesłaniem zadatku 14 K. 
reszta za pobraniem. — Cenniki Maszyn 
do szycia darmo. 886 1 6
M . R U N D B A K I N ,  W iedeń, IX /t  B e rg g a ss e  3.

Za znako­
mite 

.wyroby 
odznaczo­
ne c. k. 
medalem 

państ­
wowym. f

P .  M  O  R  A  V  U  S  

B R U N  G r o s s e r - P l a t z  6
A b so lw e n t

technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwajcarya) wykonuje i do­
starcza: Zegary wieżowe dla kościołów, 
szkół, urzędów, budynków, fabryk , 
pałaców  i will itd. najpunktualniej i ze 
znajomością fachową po najprzystęp­
niejszych cenach. Cenniki na żądanie 

gratis. Eksport do Orientu.

^ / a m i e n i c a
A j !  %  I I .  p i ę t r o w a =

z ogródkiem w najładniejszej 
i najzdrowszej dzielnicy miasta 
w bliskości jjlijnku położoną

z powodu stosunków familijnych

za cenę 9 5.0 0 0  koron
do sprzedania.

Z g ł o s z e n i a  p i s e m n e  pod  „Kamienica" 
p r z y j m u j e  d z i a ł  i n s .  „ j \ £ a p r z o d u “ .

N a P o l s k i  S t ó f  — P o l s k a  W o d a !

Woda Hrościeńska
ze zdroju S T E F A N A  —  n a tu ra ln a  s z c z a w a  je s t  
według orzeczeń pierw szych  powag lekarskich WPP. Prof. 
Dra Sokołowskiego, Dobrzyckiego (W arszawa), Gluzińskiego, 
M arsa  (Lwów), Pareńskiego, Jaworskiego, Krokiewicza (K ra­
ków) itd., jedyną wodą wyśmienicie dz ia ła jącą  w chorobach 
żołądka, w nieżycie jelit, w nieżytach dróg oddechowych, 
o s t ry c h  lub przewlekłych, w skazie moczanowej, w kamicy 
nerkow ej, w nieżytach przewodów żółciowych i w kamicy

wątrobowej. 363 14 ?
!! P r z y  I n f l u e n c y  n i e o d z o w n y  ś r o d e k !! —  B a c z n o ś ć  n a  k o r e k !

Wszelkie listy i zamówienia adresować należy:
Kraków, Starowiślna 12. Telefon 449.

-m g  Wszystkie składy zaopatrzone w wodę jesiennego czerpania, m t -
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N ajw iększy w ybór
GOTOWYCH

N A G R O B K Ó W
z "  m a r m u r u ,  g r a n i t u ,  l a b r a d o r u ,  

s y e n i t u  i  t .  d .
339 14 30 znajduje s ię ”'

w  Krakowie przy ul Szpitalnej 1 . 3 6
n a p rz e c iw  'tea tru .

§ g ® C e n y  n a d z w y c z a j  n i s k i e .
HoolistiEii i Ska.

. . S w o s z o w i c e "
| Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilm. od Krakowa, stacya kolei, 
poczta i telegraf w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją

i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 
siłą  i s k u te c z n o ś c ią  inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: 
przewlekły g o ś c i e c  stawowy i mięśniowy, jakoteż d n ę  (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, n e rw o b ó le ,  szczególnie ischias, p o ra ż e n ia  tak cen­
tralne jak obwodowe, kiłę  we wszystkich jej postaciach, c h o ro b y  s k ó r n e  po­
łączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe z a tru c ia  r tę c ią  

ołowiem, i obrażenia k o ś c i ,  różne c h o ro b y  n e rw o w e .
W nowo urządzonem S a n a to ry u m  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszka­
niami, korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w naj­
nowszy sposób (ulepszoną metodą Czernickiego; używaną w pierwszorzędnych 
zakładach zagranicznych, wskutek czego n ie  u t r a c a  n ic  z e  sw y c h  sk ła d n ik ó w  
i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są p ie r w s z o r z ę d n e ,  szczególnie w po­
łączeniu 7. kąpielami i tuszami e le k try c z n e m i.  — Zakład kąpielowy letni również 
w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od 1. maja do 1. października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o po­
łowę tańsze. --  Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — 
Ceny umiarkowane. — Bliższych szczegółSw udziela 123

Z A R Z Ą D .

Sezon letni od 1. maja.

WSZELKICH ODPOWIEDZI
l u b  i n f o r m a c y i

W S P R A W A C H  P R Y W A T N Y C H
d o t y c z ą c y c h  d z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  

u d z i e l a

Dział inseratowy dziennika „ N A P R Z Ó D "  
Kraków, Poselska I. 15.

Z a  n a d e s ł a n i e m  m a r k i  n a  2 0  h a l e r z y
41

Do n a b y c i a  p r z e z  k a ż d ą  k s i ę g a r n i ę  

D ZIEŁO  radcy med. D r a  Mullera — wyszło 
w nowym i rozszerzonym 37. nakładzie—

0  ROZSTROJU S Y S T E M U  
N ER W O W E G O  i S E X U A L N E G 0

jakoteż o leczeniu tychże. 
Zamówienia uskutecznia za nadesłaniem 

1 kor. 20 hal. w markach
26 Curt Rober Brunszwik.

^ v w v v v w w v v w v w w v w v v w v v  v v v v v v v v v w v v v v v v y v V y ' l

Rzadka sposobność! z powodu zakupienia w znacznej ilości
 J p —  -  w najlepszym gatunku - ■ = =f

O b u w i a  K a r l s b a d z f e i e g o
męskiego, damskiego i dziecinnego jakoteż k a lo sz y  oryginał*  

r o s y js k ic h  jestem w możności sprzedawać takowe 
W W  P° c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h ,  i nabyć ty lk o  można

u BERNARDA JUNBERWORTHA W  K R A K O W I E ,
przy ul. Krakowskiej I. 10  y

348 4 16 (nowy dom pod Barankiem Wgo Pana G-ehorsama). 1

P ro sz ę  ż iidać
G E I S L E R A

W Y R Ó B  C Z E S K I!

B E Z  K O N K I T R E N C Y I !
W piętnastu minutach gotowe do spożycia!
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw. 
W K A Ż D E M  G O S P O D A R S T W IE , =  

W  K A Ż D Y M  D O M U  N IEZBED N E.

S z c z e g ó l n i e  n a d a j ą  s i ę  d l a  hoteli, 
restauracyj, zakładów i t. d.

Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

cesars. i królew, oijjeo
A n t o n i  Ę

nadw. dostawca
Ha we łka,Skład w Krakowie:

J .  B a r lb e ro w sk i ,  J .  K e m p le r ,  J ó z e f  L a n d a u .  I t e im  
i  S p ó łk a ,  A n t .  S u sk i ,  Z w ią z e k  H a n d lo w y  K ó łe k  ~* 
R o ln ic z y c h ,  a w przedmieściu na Zwierzyńcu: F i l i p  S p i tz e l .

W Białej-Bielsku: Greyer & R a n f t l ,  F r .  G a l l  i  B. P e t r a s c l i .  
w B ochni: J ó z e f  Moser. 
w C hyrow ie: J a n  S t r z e le c k i ,  
w Drohobyczu: K a r o l  A r w a y  i  T eo f i l  J a b ł o ń s k i ,  
w Ja ro s ła w iu : F e l i k s  G r e g o r  i  A. T u m id ą j s k i .  
we Lwowie: K a z im ie r z  A d a m s k i ,  W ła d y s ł .  B a ż a n t ,  

F r a n c .  C z a rn e c k i .  E m i l  F o r y s z ,  F r i e d r i c h  & 
N ahorny, K atolick i s k le p  „ J e d n o ś ć " ,  K rullk ie- 
w icz  i  K u c z e k ,  K o n s u m c y a  u r z ę d n ik ó w .  W ła d .  
K o z ło w s k i ,  H e n r y k  M a y e r ,  S t a n i s ł a w  M a rk ie w ic z ,
A n t .  O le a rc z y k ,  K a z i m i e r a  P i ą t k o w s k a ,  J ó z e f  
P r o k o s z ,  A d a lb e r t  S z k o w ro n ,  Tow. S p o ży w cze  u- 
r z ę d n i k ó w  c. k. koleji, J ó z e f  W a ż n a ,  O. T . W i n k l e r  
i  S y n ,  Z w ią z e k  H a n d lo w y  „ K ó łe k  R o ln i c z y c h " ,  

w Nowym Sączu : J .  K o s te r k ie w ic z  i  W i k t o r  O leksy , 
w Nowym T argu :  J .  M andel .  
w Oświęcimiu : J ó z e f  M oser.
w P rzem y ś lu : T a d e u s z  C ie ś l iń s k i ,  E. K r u g ,  S. Ocli- 

senfoerg, A. R o z u m i ło w s k a ,  J u l i a n  S z a n c e r ,  
w Rzeszowie : M ieczy s ław  P o s te p s k i .  
w Samborze: W ła d .  S z la g o r  i  J a n  Z a c h a rs k i .  
w  Sanoku: A. D z u g a n o w sk i .
w Stanisławowie: A d o l f  G u ra w s k i ,  J a k ó b  K is ie le w s k i ,  

K a je ta n  K o p a c z  i K o n s u m e y jn e  Tow. k o le j i .  
w Stryju : K a s p ro w ic z  i  W ąsow icz ,  
w T arn o p o lu : E .  F r a n t z  i M. O s tro w sk i ,  
w Tarnowie : A lo jz y  K a e m p f  i  T a d e u s z  S ch a rf f .  
w W ad o w icach : T eofil  K lu k .
w Zakopanem : J .  F a b i a n  S ło w ik  i  S p ó łk a  h a n d lo w a .  

j .  w Ż yw cu : A. P a w l i s z k ie w ic z .  39

t j  Zastępca na Kraków: E d w a r d  S c h ma l .

n
1 ►

i*

p u d e ł k a
Młyn walcowy wodny nj»

■w -pcToliżia. K r a k c w a  U dw  pcT oliżio. S ^ ra J so w s
wraz z domem murowanym i 10 morg. 
gruntu, z powodu stosunków familijnych 
za kwotę około 10.000 złr. z a r a a  d o  

s p r z e d a n i a .
Adres poda dział inseratowy „Naprzodu" 
3 3 Kraków, Poselska 15.

P a r y ż  1 9 0 0 . N a j w i ę k s z a  n a g r o d a ! G r a a d  IFriacc.

ORYG INALNE SINGERA M ASZYNY DO SZYCIA
illa użyt ku  domowego  i dl a ka ż de j  ga ł ę z i  p r z e m y s ł u  r ó ż n o r o d n e g o .  

B e z p ł a t n a  n a u k a  s z y c i a  oraz modnego haftu artystycznego,
E lek tro m o to ry  d o  m a s z y n  d o  s z y c i a .  3 0 7

SINGER Co Towarzystwo Akoyjoe Maszyn do Szycia
K R A K Ó W ,  ul. Szpitalna L. 40, n a p rze c iw  te a t r u  m iejsk iego.

F i l i e ; w  T a r n o w i e ,  u l.  K r a k o w s k a  L. 4 |5 .  —  w  N o w y m  S ą c z u  u l J a g i e l l o ń s k a .  « 

O g ó l n o  a m e r y k a ń s k a  w y s t a w a  B u f f a l o  1 9 0 1 ,  z lo ty  m edal n a jw y ż sz e  o d zn a czen ie . «

mocne i 
elegan­
cko wy­

konane, do użytku PP. Ĵ o- 
tarauszu, jRdwokatów, gan­
ków etc., dostarczam na zamó­
wienie po najniższej cenie.

Zgłoszenia proszę nadsyłać do działu 
inseratowego „Naprzodu", Kraków, Po- 
selska 15. 379 5

F. L ord , b i u r o  t e c h n i c z n e  

f r a k ó w ,  J F l o n j a ń s k a  1. 5 5 ,  te le f o n  2 3 0
Maszyny, narzędzia i artykuły technicz­

ne dla wszelkich gałęzi przemysłu.
Instalacya elektr. oświetlenia i przenie­

sienia siły. — Skład wszelkich przyborów 
elektrycznych firmy „Siem ens i H alske“.

Oliwa rosyjska oryginalna S. i M. Schi- 
baef, jak również wszelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przypory do ruchu maszynowego.

F. L ord , b i u r o  t e c h n i c z n e  

I K r a k ć w ,  J F l o r y a ń s k a  l .  5 5 ,  te le fo n  2 3 0 .  
Główny skład rowerów

Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 
broni w Steyr „Waffenrad“. 

Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich. 
7 3  „Cleveland“.

Wszelkie przybory do tychże rowerów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Pracownia artystyczno-stolarska
Henryka Silbesteina

w Tarnowie, ulica Targowa 3
p o s z u k u j e  i  3

zdolnych czeladników.
■ i 111 w 11II Ul i UJ 11 ■ihmjmu— m Uli—rr I—n iriiiamiMi iłw>M

Rutynowany dyetaryusz
poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod adr. „Pisarz" 

Kraków, ul. Dajwór Nr. 31.

C H Ł O P I E C
p o t r z e b n y  d o  p r a k t y k i  

f r y z y e r s k i e j .
Fryzer, Kraków, Wolska

DO SPRZEDANIA
D uże J elen ie B ogi
Zgłoszenia dział inser. „ N a p r z o d u  

Kraków, Poselska 15.


